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CZĘŚC URZĘDOWA

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krako­
wie zamianował praktykanta sądowego W il­
helma G o l d s t e i n a  auskultantem bezpła­
tnym.

. , ,Z P°wodu otulenia księgosuszn w ros- 
syjskiem pogranicznem miasteczku Wołoezy- 
skaeh ustanowiono w myśl § 4 ustawy z dnia 
29 czerwca r. 1868 przepisany 225/10 kilome­
trowy okręg zarazy, de którego wcielono na­
stępujące miejscowości powiatu Skałackiego • 
Rosockowaciec, Supranówka, Staromiejszczyz" 
na, Dorofijówka, K am ionki, Podwołoczyska" 
Zadnieszówka, Hałuszczyńce, Chmieliska, Moł- 
czanówka, Mysłowa, Żerebki szlacheckie, Ska- 
łat, Zerebki królewskie, Czerniszówka, Koło- 
dziąjówka, Potupanówka, Kaczanówka, Orze­
chowiec, Stary Skałat, Nowosiółka Skałacka 
Iwanówka, Rożyska, Horodnica, Ostra mogiła' 
Torówka, Tarnoruda, Faszezówka, Łuka m ała’- 
z powiatu Zbarazkiego: Hnilice małe, p ;l‘|j
czyńce. Suehowce, Nowesioło, Toki, Hołotki 
Koszlaki, Koziary, Huszezanka, Obodówka’ 
Hołoszyńce. Worobijówka, Łozówka, Terpi- 
łówka. Klimkówce, Medyń, Jacowce, Skoryki 
Pieńkowce, P rosow ce.  ̂ Kllbanówka, Korżo- 
tówka. Bogdanówka. Również sprawdził c. k. 
weterynarz powiatowy w Hnsiatynie istnienie 
księgosuszn w Kuhajowcaeh włości rossyj- 
skief oddalonej 4 kilometry od granicy po­
wiatu Husiatyńskiego. Do przepisanego okrę­
gu zarazy wcielono następujące miejscowości 
powiatu Husiatyńskiego: Olchowezyk. Husia- 
tyn, Czabarówka, Suchodół z Bednarówką i 
Trojan ó w k ą , Szydłowce, Sidorów. Zielona, 
Krzymeńkie z Oparszczyzną, Wasylków, Ko- 
ciubinczyki, Siekierzyńce i Czarnokonie-ckij 
Wolą tudzież powiatu borszczowskiego: Dę- 
bówkę, Guszłyn, Burdiakowce, Zbrzyź, Skalą 
i Rprożankę. Nakoniec z powodu panowania 
ksieo-osuszu w kilku miejscowościach powia­
tów borszczowskiego i Zaleszcz) ckiugo zosta­
ły, wszystkie miejscowości obu tych powia­
tów wcielone do okręgu zarazy i mają hyc 
tamże ściśle przestrzegane postanowienia §. 27 
powyż powołanej ustawy.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZEŚ0 NIEUEZĘDOWA

Lwów, dnia 12 października.

Dość niepomyślne b iuletyny o 
przebiegu rokowań miedzy Austryą a 
Niemcami w sprawie t r a k t a t u  h a n ­
d l o w e g o  mogą spraw iać  niepokojące 
wrażenie chyba dlatego, że zbiegają 
sie* z sensacyjnemi w ersyam i o no­
wych aliansach i o wrzekomo bliskiej 
zmianie stosunków między m oca rs tw a­
mi Zwrócono uw agę na fakt, że także 
odnowienie traktatu  handlowego z Wio 
chami natrafia na t ru d n o ś c i , c ■ m ia­
łoby rzucać światło na dążności kon- 
ferencyi berlińskiej ks. B ism arcka  z 
Crispim. Orispiego nie było jeszcze w 
Berlinie, a już t rak ta t  handlowy mię­
dzy Niemcami a A ustryą  przedstaw iał 
znaczno t ru d n o ś c i , więc między temi 
wypadkami nie zachodzi taka łączność 
niepokojąca. A zresztą pamiętać nale­
ży o tein", że nawet zerwanie rokowań 
nie byłoby ani nadzwyczajnym  ani 
niepokojącym wypadkiem. P ańs tw a  
m 0o-.a pozostawać w najlepszej ha rm o­
nii Apolitycznej, choć na polu clowo- 
handlowem nie zdołają się ze sobą po­
rozumieć. Przyk ładem  wielce w ym o­
wnym  jest stosunek Niemiec do Ros- 
syi. Serdecznej i wypróbowanej przy­
jaźni tych m ocarstw  nie zakłócają w ca­
le anorm alne stosunki handlowo-cłowe. 
W ojna cłow a 'między Niemcami a Ros­
sy a trw a  od d a w n a ,  p rasa  niemiecka 
często uderza  na  Rossyę z. tego po­
wodu , a mirno to oba pańs tw a  nie 
przesta ły  żyć ze sobą w najlepszej 
h a rn n g i i  politycznej. Niezawodnie w y­
chodzi to na korzyść przyjaźni, jeżeli 
także w spraw ach  handlowo-cłowych 
istnieje harm onia  między sprzym ie­
rzonymi państw am i. Ale z tego nie 
wynika, żeby trak ta t  handlowo-cłowy

stanowić miał niezbędny w arunek har­
monii politycznej.

W y j a z d  ks.  B i s m a r c k a  do 
W arzinu byw ał dotąd zazwyczaj złym 
symptomem sytuacyi. Już dawno zro­
biono to spostrzeżenie, że tryb  życia 
kanclerza niemieckiego w Warzinie 
nie ma bynajmniej charakteru  spokoj­
nej kontemplacyi, lecz zazwyczaj ni- 
czem nie różni się od try b u ' życia w 
Berlinie. W W arzinie ks. Bismarck 
więcej naw et może pracow ać niż w 
Berlinie a mimo to pozostanie mu je­
szcze dość czasu do pokrzepiającego 
wypoczynku. Wiele ważnych projektów 
w spraw ach w ew nętrznych, zwłaszcza 
kościeino-politycznych, powstało w gło­
wie kanclerza właśnie podczas pobytu 
w Warzinie. W roku 1870 kanclerz 
z W arzinu kierow ał kam pania dyplo­
m atyczną przeciw F rancy i i przybył 
do Berlina dopiero wtedy, g jy  w " p a _ 
ryżu padł sygnał wojenny. Podnosimy 
te fakta dla tego, że w łaśnie teraz, 
gdy uw aga Europy zw raca sie na 
Berlin, jak gdyby ztamtąd wkrótce na­
dejść miały postanowienia rozstrzyga­
jące o losach Europy, krótki telegram 
przyniósł wiadomość o wyjeździe ks 
Bismarcka do W arzinu. Gzy tam  doj­
rzewać ma zapowiedziana Gręhielcam- 
pagne przeciw Turcyi lub, czy ks. Bi­
sm arck chce ztamtąd śledzić uważniej 
i spokojniej przebieg wyborów fran- 
cuskich V Jedna z tych spraw służy 
zapewne za maskę dla drugiej' bo tru ­
dno przypuścić, ażeby przezorny choc 
lubiący czasem hazardy polityczne 
kanclerz niemiecki, angażował Niemcy 
w dwóch przeciwnych k ie ru n k a c h  na 
wschodzie i zachodzie. Zapowiedziana 
przeciw Turcyi kampania dvph>ma- 
tyczna zakraw a na śmiały wniosek 
w ysnuty z jakiej potocznej uwag1 w111 
clerza, skoro pojawia się z tym wa- 
żnym dodatkiem .‘że cała sprawa skoń­
czy się na notach a o poparciu słowa

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent. 
kilknrazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamaeye otw,.rto
wolno ss od opłaty.

czynem nikt nie myśli w Berlinie. Bez 
czynnego poparcia ks. Bism arck no­
tami swojemi nie złamie oporu T ur­
cyi, która przed rokiem przecież nie 
zlękła się not ross}rjskich groźniejszych, 
bo" popartych już gotową do m arszu 
armią Kiszeniewską. Sama Rossya nie 
wiele" sobie zapewne obiecuje po tej 
kampanii dyplomatycznej i nie będzie 
te o-o uważać za dostateczną kompen- 
zate za usługi oddane Niemcom pod­
czas ostatnich wojen. Po raz pierwszy 
od wybuchu obecnej wojny w ypływ a 
w Berlinie polityka wdzięczności dla 
Rossyi w formie wyraźniejszej. Dotąd 
zastrzegano się tam przeciw pojmowa­
niu zobowiązań Niemiec wobec Rossyi 
ze stanowiska wdzięczności a prasa 
poszła jeszcze dalej, bo nieraz insy­
nuowała Rossyi dług wdzięczności 
wobec Niemiec i przypom niała jej, 
że przynajmniej pewnemi ulgami cło- 
wemi po win na by okazać gotowość do 
uiszczenia się z tego długu. W śród 
to kich stosunków można śmiało nie­
dowierzać wróżbie, że Niemcy my­
ślą wystąpić energicznie przeciw T ur­
cyi. Przed trzema miesiącami, z a ­
raz po pierwszych klęskach rossyjskich, 
Niemcy mogły angażować się na 
wschodzie, bo F rancya zawikłana w 
kilkumiesięczne przesilenie nie groziła 
im wcale. Ale w niedzielę wieczorem 
skończy, się przesilenie francuskie 
tryumfem rządu albo tryumfem tego 
stronnictwa, którego marszałek nie do­
puści do steru choćby miał sięgnąć 
po środki przypominające zamach sta­
nu. Ozy od poniedziałku F rancya po­
siadać będzie obie Izby zgodne z m ar­
szałkiem, czy bodzie rządzona bez Izby 
deputowanych jedynie przez nlir,szatka 
o senat opartego, w jednym  i drugim  
wypadku będzie ten stan rzeczy w po­
równaniu z dzisiejszym ustalony.

Zetknąwszy się z s p r a w ą  w y ­
b o r ó w  f r a n c u s k i c h  nie możemy

AWANTURNICA
O P O W I A D A N I E  Z P R Z E S Z Ł E G O  WI EKU

VI.
Dogriimowa zapewniała c iąg le , że się 

knuje spisek na, życie Stanisława AugllsVj’ 
że chcą go otruć przeciwnicy. Ryx wątpił, 
ale często nagabywany przez kobietę, przed­
stawił nareszcie rzecz królowa. Poniatowski 
śmiał się, żartował nawet z wiernego sługa- 
Starosta odchodził spokojny, ale skoro prze- 
stąpił próg własnego mieszkania, zawsze spo­
tykał D ogrum ow ę, która straszyła go dalej, 
ścigając go formalnie groźbami.

■— Pamiętaj — mówiła mu —  jeśli nie­
szczęście stanie s ie , cała odpowiedzialność 
spadnie na ciebie...

Francuz się uląkł i pobiegł po radę do 
Kotnarzewskiego. Generał także z razu nie 
brał na seryo plotki. Królóbójetwo było nie­
słychaną w Polsce zbrodnią, nie licowałoś 
usposobieniem narodu —  Ko marze wski nie 
chciał nawet widzieć się z majorową. Ale Ro- 
gruuiowa juk widmo złowieszcze stawała mu 
w drodze, zapewniając, że ma pewne, niezbi­
to dowody.

Stmrarzewskt- ttkfcł- sig nu chwilę przy­
najmniej. Przywiązany był szczerze do króla, 
a i o własny lofPdbały, czuł aż nadto, ze z 
upadkiem jego i on podrzędne zajmie stano­
wisko... Należało więc wybadać tę kobietę. 
Nie przyszło wszakże do tego w Warszawie, 
ttejm się zbliżał, Poniatowski jechał do Gro- 
dua i zabrał z sobą R y x a , który przed wy­
jazdem zapewnił Dogrumowej zwrot kosztów 
Wyłożonych na najęcie mieszkania...

Tutaj po raz pierwszy odbył Komarzew- 
ski naradę z awanturnicą.

—  Zkąd pani wiesz o zamiarze otrucia 
króla ? — sp y ta ł .

—  Od Tyzenhausa, który jest dla mnie 
względny...

— Któż należy do sprZysiężenia ?
Książę generał ziem podolskich, he­

tm an w. kor. i ex-podskarbi litewski
Kto stoi na jego czele ?
Książę Adam Czartoryski. W yko­

nawca zamiarów księcia będzie Tyzenhaus, 
obiazony śm iertelnie za to, że pozbawiono go 
uizędu , w którym się kochał. Spiskowi eze-
kac będą na króla w izbie senatorskiej i na 
galeryach.

—  Więc albo otruć ie, albo morderstwo 
z zasadzki— pomyślał sobie Komarzewski —
to coś niepodobnego!

Ale Dogrumown nalegała tak gwałto- 
wnie, przepowiadała katastrofę z taką natar­
czywością. że obaj faworyci królewscy zanie­
pokoili się na seryo. Ryx postanowił pilno­
wać k u c h n i, aby się do niej uie wcisnął tru­
ciciel , geim-ał zag objawił czterem adjutan- 
tom królewskim, tudzież pułkownikowi Azu- 
lewiczowi , że wymaga tego po nich służba 
królew ska, aby stojący z prośbami w przy- 
siolikach zamkowych", byli nieznacznie ściśle 
śledzeni. aby zawsze podczas sesyi był ofi- 

| e r  z dwoma podoficerami, dla uiepuszeziiuiaj 
na nią ludzi mniej znanych pod pozorem u- 
chylonia ciżby, oraz, aby około króla wycho­
dzącego lub wyjeżdżającego zachowana była
wszelka baczność i ostrożność.

Tak tedy przybłąkana kobieta, pospoli­
ta awanturnica, ciskała" pot warz na pierwszych 
dygnitarzy Rzeczypospolitej —  a faworyci kró­
lewscy dawali posłuch oszczerstwu, nie sta­
rając się nawet przekonać, c z y  denuneyatorka 
zasługuje na wiarę... Już to, jeżeli rozmowa

Kom arzew sk i ego z Dogruuiow ą, p iz) toczoną 
przez T ripp lina , jest prawdziwą, to uio him  
ona honoru przezorności goueriiła- Ł j 
kiego zwalać na zaciekłą nienawiść do p i / t -
ciwników niepodobna! .

, Z drugiej strony trudno znowuz z.aprze- 
czyc, że i przeciwnicy ci psub U.J , ' 
stronnictwu, trzymającemu s-ę ^ 
skiej. Od czasu, kiedy dwaj wujowie krom - 
scy, i szwagier, marszałek koronuj, . - 
puścili z rąk sztandar opozycji, J 
wysunął się hetm an Branicki . ktoiy ‘j -.
cej b ruździł, najgłośniej 'm fśl
czmej się krzątał... Podnosił on  ̂
detronizacyi Poniatowskiego, P!0L °  ó  
przez konfederatów i do 1786
w ciągu lat piętnastu t ). °d U  chvba
r. bez przerwy... Do kiola nu* ,,
za to, że go dobrodziejstwami obsyp'1,1 , <
kelberga nienawidził. Pragnął podkopać t-y- 
wy swych przeciwników w J-'
w tym celu na początku jeszcze ł 7<b.{- " laZ 
z księciem Adamem udał się ńo pu e-l 
stolicy, gdzie obaj używali pośreduwtwa 
pnina , dla pozyskania sobie carowe.) i jej o- 
toczenia. Głoszono nawet otwarcie, ze s J!-

i rab razem o utrzymanie ewentualnie rziei zi- 
1 cznego tronu , jakoby dla rodziny Gzar my- 

skieb. Tak przynajmniej pisał E^sen. he pia- 
wdy w tom trochę było, dowodzi  ̂ooui zenie 
Katarzyny, kiedy się dowiedziała, że ks._ l,u- 
dwik Wirtemberski stara się o księżniczkę 
Maryę, córkę generała ziem podolskich. Ga­
rowa pragnęła rozchwiać te projekta , a kie­
dy w rok potem przed samym sejmem gro­
dzieńskim przyszły do skutku , napisała do 
Stakelberga list z w ym ów ką, że jej o tern 
małżeństwie uie uw iadom ił, a ua końcu re­
skryptu tę znacząco umieściła s ło w a:

—  Śledzić macie pilnie postępowanie 
Czartoryskiego, krewnych jego i powinowa­

tych , a jednocześnie wmniśeie paraliżować 
każdą jego czynność, któraby miała na ce­
lu utorowanie czy to jem u, czy nowożeńco­
wi , drogi do tronu polskiego, w wypad­
ku gdy teu zawakuje, albowiem podobne
zabiegi wcale moim nie odpowiadają za­
miarom.

Powtarzamy, było coś prawdy w plotce 
Essena. Książę Adam garnął do siebie stron­
ników, a przychylił się ku niemu i hetman
litew sk i, O g ińsk i. i polny koronny Rzewu­
ski... Partya dworska prócz ambasadora i p ła ­
tnych przez niego od 1775 r. „duchów mo­
skiewskich", ludzi nieprzebierająeych w środ­
kach , miała tylko ks. Michała brata królew­
skiego... Na jprowincyi górowała opozyeya,
na Litwie po usunięciu się Tyzenhausa ro­
dzaj bezkrólewia —  rozprzężenie najzupeł­
niejsze....

Poniatowskiemu nie była obcą korespon- 
deucya carowej z ambasadorem, musiał więc
0 niej wiedzieć i Komarzewski, posiadający 
wszystkie gabinetowe tajemnice. Generał bał 
się więcej Branickiego niż rzekomego spisku... 
bnać przeczuwał, że. mu hetm an nie jedną 
obelgą ciśnie w oczy... wreszcie znał jego na-

| ture. wiedział, że kiedy kocha, to duszą całą,
' a jak nienawidzi - to bez pardonu.

To tylko jedno tłómaczy generał-adju- 
tanta królewskiego wobec potomności...

Na szczęście wszakże, jak to w ie m y  z 
dziejów, wszystkie g ro ź b y  D o g ru m o w e j  oka-  
zały się płoimemi. T a t a r  A z u le w icz  ja k  c ień  
Banka prześladował P o n ia to w s k ie g o  w y t r z e ­
szczał cz a rn e  oczy  i bez tego n a 'w i e r z c h u  
>icd/.ąre, iw wszystkie strony, azali gdzie nie 
dojrzy niebezpieczeństwa, i nie widział go n i ­
gdzie, ani w izbie senato rsk iej, ani na ga­
leryach... W  kuchni także nie nadzwyczajne- 

I go nie zaszło. Tremo gotował przy drzwiach
1 zamkuiętyeh buliony, k tó re  pod s tra żą  sam e-
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jej pominąć Ibez kilku uw ag, bo teraz, 
w ostatnich dniach agitaeyi, wypadki 
tak szybko po sobie następują, że każdy 
dzień zmienia, sytuacyę. W ostatnich 
dniach n. p. zaszła zupełna zmiana w 
usposobieniu Gambetty. Dopóki nie 
wiedziano, czy Grevy stanie na czele 
republikanów  w miejsce Thiersa i długo 
zdawało się, źe Gambetta będzie m u­
siał z konieczności wystąpić w roli 
sukcesora swojego zm arłego szefa, sło­
wa i czyny Gambetty odznaczały się 
istotnie pewnem umiarkowaniem i sta­
teczną powagą. Dziś gdy Grevy zgo­
dził się na ofiarowaną mu rolę, Gam­
betta jednym skokiem przerzuca się 
niemal na to stanowisko, które zajmo­
w ał w r. 1869 jako młody, burzli­
wy i do eskcesów skłonny bohater 
garstki „niepojednanych“ wrogów N a­
poleona III. W samem przededniu w y­
borów taka zmiana wyjść może tylko 
na niekorzyść antirządow ych kandyda­
tów, bo w yborcy zaczną się zastana­
wiać, jaka  zm iana m usiałaby zajść w 
temperam encie politycznym Gambetty, 
jeżeliby ziściła się jego wróżba i w 
nowej Izbie zasiadło nie jak w dawnej 
363 lecz 400 republikanów ! I ta wróżba 
powtórzona w ostatniej mowie Gam­
betty świadczy o tern, że nieoficyalny 
szef republikanów  odmłodniał polity­
cznie i odzyskał fantazyę z r. 1869, 
gdy na słynnym  pogrzebie Noira ocze­
kiw ał rewolucyi zwycięskiej, obalającej 
wówczas takim jeszcze blaskiem oto­
czony tron Napoleona III. 400 repu­
blikanów s woj ej barw y oczekuje Gam­
betta w nowej Izbie a rząd obawia 
się, że kandydatury oficyalne ulegną 
kandydaturom  republikańskim  może aż 
wT stu okręgach wyborczych, że zatem 
w nowej "izbie zasiąść może — 100 
republikanów! W  niedzielę okaże się, 
kto lepiej umie rachow ać.

KOEESPOIDEICYE
l * a r y ż ,  8 października.

(.B)  Dziś zakończył się peryod ze­
brań przedwyborczych , na których zwykle 
kandydaci, a niekiedy tylko ich przyjaciele 
występują przed zgromadzeniem wyborców 
swojego okręgu, aby przedstawić swoje wy­
znanie wiary, albo program, którego zamie­
rzają się trzymać, jeżeli zostaną wybranymi. 
Najpoważniej nawet zapatrując się na tę część 
operacyj wyborczych, niepodobna przywią­
zywać do nich żadnego prawie znaczenia.

go Ryxa wędrowały na stół króla. . Na po­
siedzeniach obu izb firanicki dokazyw ał, ale 
pociski jego wymierzone były przeciw gene­
rałowi , jemu tylko, jak się dowcipnie pewien 
poseł wyraził „krajał kurtę" nieustannie. Ma­
jestat zaś otaczali wszyscy należnym szacun­
kiem. Z dwóch wrzekomo głównych spiskow­
ców Czartoryski nie znajdował się w Gro­
dnie wcale, Tyzenhaus zaś dogorywał w ubo­
giej stancyjce, chory ledwie mógł mówić... 
Oprócz bolu w sercu nic już nie, miał dla 
ludzi... Zepchnięty z wyżyn do nędzy, nawet 
nie złorzeczył sprawcom niedoli... Uległ jak 
wiadomo lekkiemu obłąkaniu ; smutny, mil­
czący, słuchał spokojnie kiedy mu księgi po­
bożne czytano...

P o n ia to w sk i zachwycony był p rzy jęc iem , 
jakie mu zgotowali ziemianie l ite w sc y , roz­
rzewniony sy m p a ty ą , okazywaną mu przez 
większość elektów zebranych na sejmie. Nie 
bacząc przeto na drobne z Szczęsnym Poto­
ckim nieporozum ienia, w chwili wyjazdu z 
Grodna pow tarzał po kilkakroć :

— W Litwiem się, u ro d z ił, w Litwie 
zostałem szczęśliwy przez miłość, zgodę i 
szczęście narodu I... Opuścił król miasto za­
dowolony 18 listopada. Naturalnie, że dwór 
cały za m onarchą podążył. Dogrumowa nie- 
straciła fa n ta z j i , choć sejm dla niej nie wy­
padł pomyślnie. O pieniądze było coraz tru­
d n ie j , dwudziestu kilku dukatam i, ofiaro vva- 
nemi jej przez starostę piaseezyńskiego, wszy­
stkich potrzeb opędzić niezdołała, więc u Sus- 
sona tapicera królewskiego, a szwagra Rysa, 
wyprosiła jeszcze sześć czerwonych złotych... 
i powlokła się do Warszawy, zawrze jeszcze 
łudząc się nadzieją , że potrafi przekonać fa­
worytów Stanisława Augusta o grożącem kró­
lowi niebezpieczeństwie. W tym celu wyłu­
dziła nawet jakiś liścik przez ks. Adama po 
angielsku pisany, i pokazywała go staroście

Kandydat, starający się zyskać głosy swoich 
wyborców wie z góry. jakie są ich żądania, 
opinie i nadzieje, p rz e m a w ia  więc w ich du­
chu, obiecuje w s z y s tk o , czego oni żądają, 
więcej n a w e t; pochlebia ich namiętnościom, 
przyjm uje wszelkie zobowiązania, jakich od 
niego wymagają, licząc na to stare przysło­
wie, że słowa w iatr unosi, a pisanych zo­
bowiązań nikt w tym razie wymagać nie 
może. Jeżeli po wybraniu nie zupełnie speł­
nia to. eo przyobiecał, pozostaje mu zawsze 
sposób oświadczenia, że wyborcy nie zrozu­
mieli słów jego.

Zresztą n ik t się tu temi przedwybor- 
czemi wyznaniami wiary nie łudzi, a zebra­
nia odbywane w tym celu stanowią pewien 
rodzaj widowiska, na które zbierają się ludzie 
nie mający nic lepszego do roboty. W rzad­
kich wypadkach, jeżeli na takiem zgrom a­
dzeniu występuje postać wysoko popularna, 
lub zuana z poważnego charakteru, widowi­
sko to może mieć rzeczywisty powab i spro­
wadza widzów i słuchaczy z klas wykształco­
nych, ale pospolicie jest to zbiór niezbyt wy­
borowego towarzystwa, pragnącego pokrzy- 
czeć. pośmiać się i zakończyć posiedzenie przy 
butelce.

Tak było i tym  razem. Na kilku z tych 
zebrań przedstawiono kandydaturę pana Bon- 
net Duverdier, który w edług prawa utracił 
na lat pięć charakter wybieralności; wiedzia­
no zatem rz góry, że ta kandydatura nie mo­
że być brana na se ry o , i był to tylko spo­
sób zamanifestowania nieprzyjacielskiego u- 
sposobienia wobec rządu. Gdzie indziej, przy- 
wódzca koalicji radykalnej, Gambetta, tra ­
ktowany był jako reakeyonista, niezasługują- 
cy na zaufanie prawdziwych republikau, ale 
wszystko skończyło się na aklam acji przed­
stawionego wyborcom tego samego kandyda­
ta, który ich w poprzeduiej Izbie reprezen­
tował.

Gambetta nie staw ił się na żadnem po- 
dobnem zebraniu, zapowiedział tylko, że ju ­
tro przemówi obszernie na zgromadzeniu, 
ale tym razem prywatnem . Nie wiemy, co 
p. Gambetta może jeszcze powiedzieć swoim 
stronnikom, po tern, co wczorajsze dzienniki 
republikańskie zamieściły jako list jego do 
wyborców 20go okręgu paryskiego, a za któ­
ry rząd polecił rozpocząć nowe dochodzenie 
sądowe przeciw niemu.

Trybunał departamentu Sekwany w w y­
roku wydanym przeciw exdyktatorowi powie­
dział: „Zważywszy, że autor mowy poddanej 
pod sąd. będący obecnie tylko prostym oby­
watelem bez mandatu wyborczego lub jakiego 
bądź innnego, nie będąc naw et osłoniętym 
przez przywileje okresu wyborczego, nie wa­
hał się powiedzieć w tonie dumnej zapowie­
dzi: „Skoro Francya odezwie się swoim
w s z e c h w ła d n y m  głosem, trzeba będzie p o d -

i g enera łow i,  ̂ ale ci w liście nie zagrażają­
cego spokojności monarchy nie znaleźli...

O d p ra w io n o  z niczem a w a n tu r n ic e ,  pu­
szczono jej (,ały a la rm  bezkarnie. I  znowu, 
po raz wtóry, nasuwa się mimo woli pytanie, 
dla czego k o m a r z e w s k i  , przekonawszy sic o 
potwarzy, nie rozprawił się z Dogrumowa 
wedle całej surowości p ra w a  ? Dlaczego nie 
odesłał jej _d° m a r s z a łk a  koronnego '? Pytanie 
to pozostanie na zawsze nierozstrzygniętem. 
P r z y p u s z c z a ć  nawet nie chcemy, aby gene­
rał dał się był złapać na propozycję awan­
turnicy, doradzającą targnąć się na życie 
C z a r to ry s k ie g o . ..  Dziwniejsza je s z c z e , że Ko­
marzewski puścił jej płazem nieustanne na­
pady na księcia prymasa. Dogrumowa niepo­
koiła bowiem i brata królewskiego, szkic mu 
listy ostrzegające, tak że s ię  ten m usiał uda­
wać aż do Komarzewskiego.

— Proszę cię mój generale, wybaw 
mie od sekatory tej kobiety! Odrwiwała Mo­
szyńskiego . odrwiwała Ryxa i samego W Pa­
na, teraz i mnie chce odrw w ać ; a to jest 
wielka filutka, awanturnica, bezecne k łam ­
stwa popełniająca.

Ze starosta piaseczyń-ki milczał, nie 
dziwimy się wcale. Cudzoziemiec, małego 
wykształcenia, miał jakieś rachunki z kobie­
tą płochą, których wyjawienie mogło go 
skompromitować; ale Komarzewski. niczem 
nie związany, bezstronny, stojący na uboczu, 
jeżeli miał choć trochę logiki w głowic, ła t­
wo mógł przyjść do wniosku, źe intrygantka. 
niepokojąca go kłamli wemi obawami, a za­
wiedziona w swych widokach, łatwo jutro 
przerzuci się na stronę przeciw nik ^ ..

G en ‘rai nie zastanowił się nad tern — 
i gorzko przyszło mu za to odpokutować 
w niedalekiej przyszłości...

dać się, albo ustąpić m iejsca.“ Zważywszy źe
to wyrażenie obejmuje groźbę, że groźba jes 

i obrazą, i że ta obraza wymierzoną jest i do­
tyka prawości honoru, godności, a stąd oso­
by prezydenta republiki i t. p “ Otóż Gam­
betta w następującym ustępie listu, o którym 
mowa powtórzył wyrażenie raz już przez sąd 
uznane za przestępstwo: „Francyapotępi po­
litykę dyktatorjalną i nie pozostawi naczelni­
kowi rządu zmienionemu na kandydata ple- 
biscytowanego, żadnej innej diogi, prócz pod­
dania się jej woli albo usunięcia się zupeł­
nie."

Dziwnein jest, źe exdyktator potępia 
tak ostro tę formę polityki, którą sam tak 
zuchwale prowadził przed siedmiu laty. Oo 
zaś do owego sławnego sc somnettre ou se 
demettre, jest to wyraźna dym isja zapowie­
dziana marszałkowi przed prawnym terminem 
jego władzy i tym razem ta formuła chociaż 
nie nowa w ustach Gambetty me jest grze­
czniejszą niż pierwszym razem.

Dziwnein jest także, że Gambetta w 
tym dość długim okólniku nie mówi ani sło­
wa o programie, jaki zamierza wprowadzić 
w wykonanie w razie, gńyby dostał się do 
władzy, ani słowa o warunkach, w jakich 
da się sprowadzić przymierze między rady 
kalistatni a republikanami umiarkowanymi, 
ani słowa grzeczności lub chociaż uznania 
dlii tego. który dał się nakłonić do przyjęcia 
ciężkiego zadania i niejako powołany jest być 
łącznikiem między liberalnem mieszczaństwem 
a proletarjatem radykalnym , jednem  słowem 
ani cienia podziękowania albo uprzejmego 
powitania dla pana Jules Grevy. Gambetta, 
chociaż w tej chwili nie jest niczem więcej 
jak tylko kandydatem wystawionym na uie- 
pewuy los głosowania, odzywa się z pyszną 
pewnością siebie: „Francya, to ja !“.

Nakoniec po długiem oczekiwaniu ogło­
szoną została odezwa Juliusza Grevy do wy­
borców IX okręgu paryskiego. Jest to dosło­
wne prawie powtórzenie jego wyzuauia wia­
ry politycznej zawartego w okólniku do wy­
boru okręgu Dole.

R a d a  państwa.
*1* W i e d e i i ,  10 października. (Kor. 

Gaz. Lwowskiej.) Jeżeli uniknienie emoeyj 
parlam entarnych z okoliczności obrad nad 
pierwszym z projektów, odnoszących się do 
ugody węgierskiej, było z którejkolwiek stro­
ny zamierzone, cel ten osiągnięty dziś w tak 
zupełnej mierze, że poniekąd z zdumieniem 
zaznaczamy fakt ukończenia dyskusji ogólnej 
nad ustawą o opodatkowaniu okowity i u- 
chwalonia znacznej części tejże ustawy w dy­
sk asy i szczegółowej bez najmniejszego wcią­
gnięcia sprawy ugodowej do toku obrad. Jak 
gdyby nie było wcale tej sprawy, która od 
lat blisko dwu tak silnie nieraz wstrząsała 
monarchią, jak gdyby nie chodziło dziś o 
znaczną cząstkę dzieła ugody, tak spokojnie 
i ściśle w granicach kwest,yi podatkowo-eko- 
nomicznej toczyły się dziś rozprawy nad 
wspomnianym już projektem. Rzec można, 
że rozpoczęły się obrady o ugodzie austro- 
węgierskięj bez rozpraw ogólnych, z czego 
jednak nie wynika, iżby jodan z następnych 
projektów ugodowych nie miał jeszcze n a ­
stręczyć sposobności do szerokich, a rnoże 
nawet burzliwych rozpraw o saincjże ugodzie. 
Nie stawa temu ua przeszkodzie dzisiejsza 
nader nieliczna obecność posłów ua posie­
dzeniu, ani nawet stosunkowo mniej liczny 
jeszcze udział w dyskusji; gdy bowiem sta­
nie na porządku dziennym kwesty a bankowa, 
traktat handlowo celny i sprawa długu 80- 
miliouowego, przedmioty te niewątpliwie ży­
wiej zainteresują Izbę.

Na zagajenie posiedzenia, co nastąpiło 
o godź. 11 min. 20, polecił prez. R e c h -  
b a u e r  odczytać wniosek p. H a m m e r a ,  
domagający się wybrania kom isji z 5 człoli­
ków w celu narad, czy i o ile ustawa o przy­
należności z dnia 3 grudnia r. 1863 uledz 
powinna rewizyi.

Poczerń odczytano petycje. Zaledwie 
Izba postanowiła wczoraj przejść do porządku 
dziennego nad petycją Piotra i Teresy Ki- 
wałów z Sądowej Wiszni o zaopiekowanie się 
ich prawem własności co do gruntu pewnego, 
aliści dziś petycja  ta pojawia się na nowo.

Na porządku dziennym drugie czytanie 
ustawy o opodatkowaniu okowity. Spraw o­
zdawcą jest p. IOdw. S iis s .

W dyskussyi ogólnej pierwszy zabiera 
głos p. P r  o s k o  w e t  z. Lekko dotknąwszy 
się sprawy ugody w ogóle, zauważając mia­
nowicie, że właściwie wszystkie projekty u- 
godowe od razu powinny były stanąć na po­
rządku dziennym, przechodzi mówca wprost 
do rzeczy, występując przeciw wyższemu w

projekcie od dotychczasowego opodatkowaniu 
okowity. Cukrownictwo i ogrodnictwo są to 
dwa nader ważne czynniki ku podźwignięciu 
gospodarstwa rolnego, ku użyźnieniu obsza­
rów nieurodzajnych, ka podniesieniu kuitury 
krajowej, a z tąd też ku przymuożeniu kra­
jowi sił podatkowych. Saksonia jest na to 
dowodem co do cukrownictwa ; niektóre pro- 
wiucye pruskie co do gorzelnietwa. Dla tego 
też we Fraucyi, w Prusiech i w Anglii rzą­
dy troskliwie opiekują się gorzelnictw em , 
podczas gdy w Austryi projekt niniejszy ma 
położyć zapory temu przemysłowi rolnicze 
mu. Jeśli w ostatnich latach 700 gorzelń 
zatrzymało się w ruchu, po uchwaleniu tej 
ustawy liczba ta znacznie się powiększy. 1J- 
stawa ta zresztą krzywdzi gorzoluie austryac- 
kie na korzyść węgierskich, i z tych to po­
wodów mówca głosować będzie przeciw dys- 
kusyi szczegółowej.

P. dr. M e n g e r  odpowiada na wywo­
dy preopinanta o przykładzie Francyi, Prus 
i Anglii, że przykłady te dowodzą raczej 
czegoś wręcz Sprzecznego z tern, co preopi- 
uant konkludował. Skoro bowiem austryacki 
podatek od okowity ma się do pruskiego jak 
4 : 5 ,  do francuskiego jak 4 : 13, do angiel­
skiego jak 4 : 84, przeto wyuikałoby z tąd, 
że i w Austryi znaczniejsze jeszcze pewinno 
nastąpić podwyższenie. Ponieważ atoli gorzel- 
nictwo w Austryi stanowi podstawę do go­
spodarstwa na znacznej części obszaru upra­
wianego pługiem i ponieważ tu reprezento­
wane są wszystkie ferm y produkcyi sprytu, 
przeto dochodzi mówca do konkluzyi, że w 
opodatkowaniu okowity trzeba rządzić się 
względnością, ale zarazem zastosować system  
równego dla wszystkich form produkcyi o- 
podatkowania. Pod pierwszym względem pro­
jekt rządowy na właściwych znajduje się to­
rach ; pod drugim  atoli względem nie może 
mówca oszczędzić mu ciężkiego zarzutu. 
Szczególniej system •pauszalizacyi, jest godny 
nagany, bo otwiera pole defraudacyom, za 
pomocą których producent nierzetelny nisz­
czy rzetelnego. Mówca przechodzi na pole 
ustawodawstwa karnego, domagając się zmian 
w karaniu defraudacji. Ale i w w adm ini­
s trac ji finansowej powinny nastąpić zmiany 
w tym duchu, by każdy równo był opodat­
kowany, szczególniej by zapobiedz przekup­
stwu między urzędnikami. Tym najwłaściw­
szym systemem opodatkowania, t. j. opodat­
kowania równego, wydaje się mówcy poda­
tek od wyrobu. Ponieważ zaś system ten 
nie jest przeprowadzony w projekcie, przeto 
z przezwyciężeniem tylko głosować będzie, 
mówca za dyskusyą szczegółową , powodu­
jąc, się koniecznością wynikającą z tad, że 
p ro jek t  n in ie jszy  j e s t  o w o cem  umowy między 
rządami obu części monarchii.

P. S i g l ,  zastrzegłszy się preciw podej­
rzeniu o prywatę, bo od lat kilku już uie ma 
gorzelni, krytykuje projekt z stanowiska czy­
sto technicznego, a zapuściwszy się w tej 
krytyce zbytecznie w szczegóły, gdy prezes 
Izby zwraca go ua tory dyskusji ogólnej, 
zaprzestaje dalszych wywodów i oświadcza 
się przeciw dyskusji szczegółowej.

P. B i e s e - S t a l l b u r g  dopatruje się w 
projekcie dołów podkopujących gorzelnictwo, 
w które jednak sam m in i s t e r  skarbu także 
wpadnie, gdy przeciążone gorzelnie staną i 
n ie  będzie  zkąd brać preliminowanego wy­
sokiego podatku. M iuister spraw rolniczych 
powinien był stanąć w obronie przemysłu 
rolniczego, eo też pewnio uczynił, ale oto 
bezskutecznie; nad ezem mówca ubolewając, 
oświadcza się przeciw dyskusyi szczegółowej.

P. B o e s s  odpowiada na jeden z zarzu­
tów p. Sigla, który m ię d z y  in n e m i  n a z w a ł
ustawę tę płodem nieświadomości i zawiści
ion k u ren cy jae j. Mówca stwierdza, że projekt 

jest płodem narad ze znawcami. A że pod­
wyższenie podatku ma na celu, mówca sam 
jako gorzeluik wolałby czegoś innego, ale 
nie prywatą, lecz interesem publicznym się 
powoduje i oświadcza za dyskusją szczegó­
łową.

M inister skarbu br. P r e t i s :  Przed
wniesieniem projektu niniejszego rząd poczy­
tyw ał sobie 7.n obowiązek wysłuchać znaw ­
ców. aby projekt mieścił w sobie rękojmio 
7, jednej strony skutków finansowych, z d ru ­
giej Strony względno ci dla producentów. J a ­
koż projekt trzym a się tej drogi pośredniej i 
zląd posiada warunki zalecające go ku przy­
jęciu. Nie mam zamiaru odpowiadać na za­
rzuty czynione mu przez przeciwników, sko­
ro już p. dr. Menger wykazał poniekąd ko­
nieczność uchwalenia tego projektu; ale w ła­
śnie temuż mówcy odpowiem na zarzut 
o niezaprowadzeniu podatku od wyrobu jako 
systemu powszechnego. Otóż dopóki gąsie 
dnie nam Prusy, które stanowią dla produk­
c ji naszej pożądane pole zbytu, uie zapro­
wadzaj u siebie tego systemu, dopóty stosu i - 
ki konkurencyjne nie pozwolą nam myśleć 
o jego zaprowadzeniu. M inister krótko je ­
szcze rozbiera niektóre szczegóły projektu, 
szczególniej na uzasadnienie większej dla go­
rzelń rolniczych niż dla melasowych wzglę­
dności przytacza, że gorzelnie rolnicze uie 
są zdolne zapewnić sobie wszystkich korzy­
ści fabrykacji, jak to mogą gorzelnie mela­
sowe.



Sprawozdawca p. S ii s s bierze projekt 
w obronę: poczem Izba wszystkiemi przeciw 
siedmiu glosom uchwala wziąć projekt pod 
dyskussyę szczegółową. Posłowie Polacy gło­
sowali za dyskussyą.

Zaraz potem rozpoczynają się obrady 
szczegółowe, w których niemal bez dys us- 
syi uchwalono pierwszych 23 paragrafów, a 
z poprawek utrzym ał się tylko wniosek Bee- 
ra  do § 8go, poparty przez m inistra skarbu, 
wedle klórego przepis o przedawnieniu po­
datku zastrzeżony jest osobną ustaw ą, pod­
czas gdy § 8my przepisywał 3 lata jako te r­
min przedawnienia.

Tu przerwano obrady.
Odczytano jeszcze wniosek p. dr. R 0- 

sera o uchwalenie rezolucji celem uprosze­
nia rządu o utrudnianie nabywania konsen- 
sów szynkarskich.

Skończyło się posiedzenie o godzinie 3 k aw jVu —' — . , ■, *■ ---------
min. 15. - 'N a s tę p n e  w piątek. «kich urzędników lutendantiiry przy armii

cy i Praucya“, która istotnie dolała oliwy do 
ognia. Coś na wzór Rossyan i Turków, któ­
rzy obrzucają sięnawzajem bombami, obsypu­
ją się także "dzienniki tutejsze najrozmaitsze- 
mi pociskami. Zaledwie został odparty jeden 
szturm, następuje.)uż drugi, trzeci i dziesiąty 
i tak bez końca. Zamieszanie w dziennikach 
równa się zamięszaniu w Babilonie,’ donie­
sienie wczorajsze, odwołuje się dzisiaj, a dzi­
siejsze jutro, albo co gorsza, w ostatniej 
szpalcie na ostatniej stronicy, i niechże kto 
bedzie mądry z tych wszystkich długich u- 
rzędowych i nieurzędowych tyrad ?

( K i l k a  c z a rn y m i p u n k t /m . )
Pod tym napisem podajp dziennik pe­

tersburski Nowoje Wremia kilka bardzo cie­
kawych s z c z e g ó ł ó w  o postępowaniu rossyj

SPRAWY ZAGRAIICZRE

(» lisw .V a C r i s p i - e Ko ) .
Doniesienie dziennika Opinione, że mię-

operaeyjuej w B ułgaryi: Już w Kiszeniowie 
pisze ten dziennik, miał się zerwać tak okro­
pny orkan, że wszystko prasowane siano roz­
leciało się na cztery wiatry .. Później cokol­
wiek miał rozstrzelany urzędnik od’ inteu- I ------’ .............- —
dantury. nazwiskiem Borni, połknąć kilkaset, b3’dlęcego, który s tan o w /le /K ?!7 z nawozu

'kaset tysięcy Du-1 PfiłowT tych okolic. S a b n ia /  ® ate r ja ł  o-' ’ ' ’ ’ test dVn-

będzie m ógł wystawić około 50.000 ludzi. 
Ta przewaga na nic by się naturalnie nie 
przydała gdyby chciano zatakować nieprzy­
jaciela wzdłuż całego jego frontu mającego 
trzy mile geograficzne długości.  Łagodnie 
spadające wzgórza pod P iew cą me mogą się 
równać z nadzwyczaj silnem  stanowiskiem 
Turków na górze Aladża. W ypalony wulkan 
wznoszący się w terasach, otoczony odnoga­
mi podobnemi do bastyonow, miejscami o- 
sobnemi wierzchołkami ciągnący się od rze­
ki Arpaczaj aż poza Kars stanowi niezdoby­
ta redutę M ukhtara baszy. Główna kwatera 
naczelnego dowódzcy tureckiego i obóz jego 
wojsk doborowych znajduje się u stóp owej 
góry za miejscowością Subatan. P rzed fron­
tem jeo'o ciągnie się 200 kroków szeroka do­
lina strum yka górskiego z strom em i brzega­
mi skalisiemi, w której to dolmio znajduje 
się wspomniana wieś turecka. Budynki tej 
wsi jak w ogóle w si arm eńskich , są to ka- 
mienue chaty budowane w formie " skrzyń 
do połowy skryte w ziemi z płaskiem i da­
chami których jedyną ozdobą są piramidalnie 
ułożone, podobne do torfu cegły z nawozu

  , rfłi.«ch odKHpiono ją napo vr rot i kazano
dzy W łochami a Niemcami zawarty został ", ‘ ’ sn(,[)ary In teudantura zrobiła
formalny alians, do którego przystąpiły także z niG f’ WTnalazek: owies dla koni
Austrro-Węgry, sprawiło wielką sensację, a JesZ('zl' j  , v(]awanv na wagę. ale nagle za- 
to ni etyl ko dla tego, że pojawiło sic w or- miał byt "D. . • . . p ' .

rsięcy pudów siana... Kilkaset tysięcy pu-
ów rzekomo zepsutej mąki, sprzedano żv- ^  z te8'°- że rośnie tam rodzlt

•om, ;ł gdy ta mąka zepsuła się istotnie w tof,oli’ R esz tą  w całej o k o lić
eh rękach, odkupiono ją  napo wrót i kazano ,W )’ron'iftili" niema ani śŁm.— —Ł—  , ,Ł krzaka

opierają
 * i d v i    c ;■ "vj  yi 1

to nietylko dla tego, że pojawiło się w or 
ganię włoskim najpoważniejszym, najstar­
szym i 
formy,

-  je s t słyn
ne z tego" że rośnie tam rodzaj skarłowac-ia- 
łej topoli. Zresztą w całej _ okolicy na 5 mil 
w prom ieniu niem a ani śladu drzewa, lub 
■ zaka. P raw e skrzydło swych głównych sił 

ieraja Turcy o zdobyte przez nich na dniu 
26 sierpnia Kizil-Iepe, k to ia się składa z 

..HnwaiiY na wagę. ale nagle za- wulkanicznych odłamków lawy i z popiołu. 
" I miał byc "3  . \ vagi tuk, że napełniano P o n ie w a ż  w przeciągu tysięcy la t pom oł ten

brakło ]10kazaio się_ następnie, że ., ■’ V — 7 mu o i - — ---
i najostrożniejszym, ale głów nie dla worki na oko...; pokazało się następnie żt

nuiuy, w którą zostało ubrane. Opinione u- zamiast 5 pudów owsa dla koni, ótrzymy-
trzymuje bowiem, że dowiedziała się nietylko wali żołnierze tylko połowę tego miantuni
w Rzymie, iż Cuspi w Gastein, a hr. A n- Kiszen ewie nagromadzono znowu po r-iz 
drassy w Salzburgu, ułożyli szczegóły trak- ’ ’ ' "
tatu z księciem Bismarckiem, ale że te fa k t ' 
zostały potwierdzone także z W iednia. Zasta­
naw ia także, że dziennik Diritto , znany 
gan włoskiego prezydenta ministrów um ie ' 
szcza długi artykuł wstępny, w którym u ' 
sprawiedliwia i pochwala obecność CrismWo I browie - -
w Berlinie. _ Przeciw doniesieniom Opi„/0?te gotowano - ... . . . . . .

ciileba. Tymczasem nadszedł do miasta V
- -  “    U . . I  i . i . i  • ,

■ . . popiół ten
.  górnej części został zmyty deszczami
wystawają dzis w tern miejscu nagie czar­
ne skały w formie grzebienia, k tóry’ płaski 
szczyt okala jakby parkanem a .trzem  batalio­
nom dość pozostawia miejsca do ustawienia sie 
w dwóch szeregach. W  tyle zaś moga jeszcze 
rozłozyo się jako rezerwa trzy pułki zasłonie 

arnuit. . . . , ■ '"""“ I te dostatecznie górą. Strona wze-óran X
t y l k o  wtedy, gdy kontrola była obecną. Je- I do R |  egt nietylko g^ V  K 

wze jeden zajmujący wypadek. Gdy w Ga- | II;lfUn „ i ;  „ „ u , , ; ,  .. .  Stl0ln*  alt)
rowie stały wojskaks. Imeretynskiego, przy-

drugi tyle siana, że zgniło zupełnie. Komi­
s ja  postanowiła tedy zam iast puda, wyda­
wać dla koni półtora puda tego ' zgniłego" I W awocn szereg,icti. 
siana, ale i to postanowienie |  rozłożyć się jako rezeito postanowienie wykonywano

Je-

mtdto u stóp jej znajduje sie ale
samem mieście 18.000’ porcyf IlaJpzYli Tur(,T ten punkt b L r v Z - ^ ldt0

nmu■ i  łSem Uadszpd ł do miasta T li]  Pami 1 oszańcowaniami. Podoi, n,! ’ Przeko-
  ,  ̂gnere. i  tak pisze korpus a wraz z nim przybył także iuten ^an |czny mający jednak wiel-« Das.Vp wul-

pierwszy z tych dzienników : Jesteśm y u . dant, który kazał zaniechać dalszego wyra zwany Kfirajal leży w o d le jłn l ■ r °zle^ o ś ć  a
powaznteni do oświadczenia, że W ło c h /n ie  biania chleba. U skutek jego p o l e S a  sp™. °d Kizil T eje , naprzeciwko^ t T  CZteróch mil 
zavvaiy zg n a  go alansu  z Niemcami, wadzauo odtąd chleb dla armii w Gabro wie ,lUta3 z u aj d uj e się centrum  arm ° ° statllltgo. 
S te u o t ,  Włoeb do m n je h  mocarstw „ ie ,  Tiruowy, o,Malom j  i , |k „  „ 40 k i t a  "  P '™  “ ils. frontu M o ń  1- -Qicfryv,zv A^q„iAllń; ! r,n i,;u  ’ ”  UŁ<iia n.,

   —

i”  występują dwa inne dzienniki, a
mianowicie Italie i Bersaghere. I tak pisze

OUT. -  “£-■  ̂ , --------- ---------- -------
się do wyborow, chociażby już 
takie wmieszanie się nie odniosłoby 
szego skutku. *■

 __   ,..... —  usaudropola do Karsu
 dziennie"po 7 rubli w" srebrze. W Gabrowie rossyjskiego widok w tyi

może mieszać (e sm,ha jakiś czas w błocie port j agm 7j swerai teraso W
v i golem niebem a e , którzy za taką mauipu- m aem i zabezpiecza metyy naj j  hicyę powinni być Dociasuieci do odnowie- - >-■

.3  _ !  1 P«*inni l,vó pooihótai
'4 o m w iś d r  « lk i

sądku, iżby chciał wywierać jakiś wpływ na 
zagraniczne sprawy wyborcze, to musiałby
dołożyć wszelkich starań, ażeby stosunki wy- n je . ■ .

1 + I ’ 1 ‘ 1 1 T71 • ^  r r n - i i p -  v  r -  ł  J  S Z 6 t  O  2 D  t O i i t f a i i  m i  j  / t t * .  L X  V 231 C Z a S P l l l  ] i )  ‘

borezę w takim kraju jak J ran cy a  me znue rai Kryłów kazał skosić zboże, jakie zastał strze8‘l fortecy. Na wypadek adyby Bossya 
m ły s ięan i na jotę. Jak każdy mny uczciwy w Bułgaryi. zmieć je , upiec chleb dla £  mo usiłowali p r z e d r ^ F s t  poSi?d/y J » g -  
rząd libeialny, tak i izoid włoski może soLp ry c h ; nieobecności intendautury zawdzięcza Przeduiemi fortyfikam "  1
tylko zyczyc, ażeby wvbory we TiYancyi nie .. ■'. V(I/-'G za~ i-n,.,.. .____  ly n u c j

. .  ' 4 V M U I H i  U l l l U U i C  V i J  / |  f U J J  *• (VJ.ll

chleb sjtleśniały ! Sumieuni komendanci sta­
rają się tedy sami o wikt  dla swej armii i 

dyszeć o iuteudautuize. Gene­
za

pagórek Kabak-Tepe przytykaro dro^ ^  
ksaudropola do karsu ^  z a

,„„em i nas)Pami , zic'
nietylko l«w^,tia’jSikin y«* tureckich, ale nadto umożliwia a01l^aę.za u-

tyeh wojsk z silną fortecą Karską. nrze- 
miejąc ocenić ten stan rzeczy zWl0( ,,unkt i 
dewszystkiein swą uwagę ua W 0ro zaś 
obsadził go najlepszenii wojskami- svvycb 
spostrzeże, że Rossyanie występ^^, -|aJy za- 
stanowisk, wzmacnia zawsze te 0 aWej"riau- 
łogą Karsu i zagraża obejściem p'! hafizowiu 
ce przeciwnika. Tymczasem mus t.st r/o<v.i c,.-4

   - - •  ‘ 3 “ Iśeio  łrt° ^ a , " a tym punkcie, w którym przej­
awem to jest pod wsią 
baterye, które są dobrze 

p o z y cy jn e . Odległość

w»»uxy Y.C “ j- ją eiJorzY swe wyzdrowienie. Dzięki wszy- ^c.l,a,t basza na tym pim
wypadły ze szkodą dla sprawy liberalnej, stsim tym oszustwom, cała armia " rossyjska ,to “y^by możliwe
więcej nad to nie może ten rząd nic uczy- począwszy od generała a skończywszy' na ezmkioi reduty i batt
iiić; zwłaszcza, jeżeli mu chodzi o utrzyma- szeregowcu, pogardza inteudantura. Byłem Z-0n? w (izia3flnip wolności i nieznw iałneci n>l..»nnnrn kralll. •nie wolności i niezawisłości własnego kraju. 
Jeżeli więc chce utrzymać wolność i nieza­
wisłość w własnym kraju, jakże może targać 
się na te skarby kraju sąsiedniego ?“ —  
te wywody odpowiada Opinione, że tak i e 
argum enta nie mogą jej przekonać i o b s ta je  
przy swem pierwotnem doniesieniu, że mię­
dzy Włochami a Niemcami przyszedł alians 
do skutku. „Nasze wiadomości — pisze ten
dziennik —  pochodzą ze źródeł poważnych 
i wiarygodnych, tak, że ani na chwilę uie 
możemy wątpić o ich prawdziwości, chociażby 
naw et t o , co codziennie robi ministerstwo 
wojny, tudzież ton dzienników ministeryal- 
nyeh nie wystarczały do poparcia tych fak­
tów. W sprawie tak poważnej uważaliśmy za 
rzecz stosowną donieść tylko to, co zdawało 
się nam być potrzebnem do informaeyi Włoch 
a opuściliśmy szczegóły bliższe, które z ła­
twością mogliśmy i możemy podać."

Wobec tych sprzecznych doniesień 
dzienników włoskich, podaje wiedeński Frem- 
denblatt korespondencyę z Rzymu, w której 
czytamy pomiędzy innerni: „Od czasu, w 
którym  prezydent włoskiej Izby deputowa­
nych udał się w podróż do Paryża, Berlina 
i Londynu, głównie zaś od chwili, w której 
deputowany z Tricarico wy wnętrzył się przed 
redaktorem dziennika Montags-B,evue i w 
której otrzym ał niezwykły telegram od cesa­
rza niemieckiego, nie zajmuje się tu już nikt 
kwestyą wschodnią, lecz „kwestyą Crispi’ego“.
I  jak gdyby jeszcze za mało było tych wszy­
stkich zagadek, nad rozwiązaniem których 
łam ią sobie głowy dzienniki tutejsze, przy­
bywa jeszcze nowa zagadka podana przez 
dziennik Diritto pod napisem „W łochy, Niem-

pogardza intendanturą. Byłem 
sam świadkiem, jak podczas bitew w wąwo­
zie Szybka, panowie intendanci i liwciauci 
uciekali po trzykroć z Gabrowy. gdzie nie 
groziło im żadne niebezpieczeństwo i kazali 
pozamykać mag zyuy, tak. że kapitan Ma­
słów, oficer turkestański, musiał rozbić dr 
od ł"~l-

Jag u i a-) rta n uzia*u pozycyjni-. —  n—
uifi Wynosi r..fjevv,nętrzn-yeh ICars.nie trudno dvyóch mil. ’L opisu tego
pozyeyj |u,.f ZU,aC’ ze atak rossyjski na front
neo’o I uie może osiągnąć pomysl-
Kizil-T f  Gdyby zaś usiłowano obejśćepe na jewQ od rpaczaju, napotka-

-» • -.'nYłAwirtiu ji,,

korpusu Loris- Melikowa rozkaz obsadzenia 
tych punktów nie został wykonany. Około 
południa ściągnęli już Turcy znaczne posiłki 
do tych obydwóclj kluczów swych pozyeyj 
Tymczasem dla dywersyi rozpoczęto ogień 
działowy i karabinowy na wzgórza Kizil-Tepe. 
Liczebnie najsłabszy oddział generała Szel- 
kowuiknwa zajął przekopy tureckie na półno­
cnych odnogach Aladża. Dzięki poczynionym 
zawczasu krokom Turcy nap różno usiłowali 
otoczyć mały oddział generała Szelkownikowa 
Oddział ten przybył w dobrym stanie we 
wtorek wieczór do obozu, przedarłszy się 
szczęśliwie przez wojska nieprzyjacielskie 
Wszystkie inne wojska przenocowały na polu 
walki na tych samych stanowiskach, które 
zajęły o zmierzchu. W środę 3 października 
prawo nasze skrzydło było zupełnie bezczyn­
ne, tak skutek wielkiego znużenia wojsk 
jak i z powodu, że trzeba było zaopatrzyć 
wojsko w wodę, na której bardzo zbywało 
W dniu tym pogrzebaliśmy poległych naszych 
i odwieźliśmy rannych. W zamiarze odcięcia 
wojsk naszych od linii komunikacyjnej zaata­
kowali Turcy wieczór lewe nasze skrzydło 
przed Subotanem. Tutaj wywiązała sie gwał­
towna walka, w której Turcy zostali w koń­
cu pokonani. Tymczasem wysłali Turcy silne 
oddziały z góry K zil-Tope do Awlijartu. Ta 
walka pod Subotauein i ruch wojsk tureckich 
do Awlijartu zmusiły nas do odwołania ko­
lumny Szeremetjewa. która tym sposobem w 
nocy opuściła wielki Jagni, zdobyty szturmem 
duia poprzedniego. Dziś 4 października woj­
ska naszego prawego skrzydła rozpoczęły od­
wrót do góry Kabacli-Tepe. Turcy usiłowali 
przeszkodzić temu ruchowi i atakowali nas 
dwa razy, ale zostali odparci. Straty uasze 
nie są jeszcze dobrze znane. Prawem skrzy­
dłem dowodził generał Loris-Melikow, Inwem 
generał Lazarew; bitwą kierował sam W. 
książę. Walka trwająca trzy dni. brak wypo­
czynku, gdyż wojska pracowały przez dwie 
nocy i zupełny brak wody znużyły nasze 
wojska w tym czasie."

K R O M K A

miedty1 rozdałJ ń o b /n ? 6 UE !evvo od Arpaczaj u,
i w era n ci d a 1 aty <‘b  żołnierzy C i P°: Inaoh-TW 00 oda°gi Aaladża, mianowicie nanamierza ja w y to / j '  R7fn/ 1Ap6 .z r,Jdutą ua w ie rz c h o łk u , ktorogo

‘ 8ztlunien“ niepodobna zdobyć. A wnajlesz/n
ołanoby tylko odeprzeć Turków nieco 
a Aaladże a bliżej Karsu, eoby tylko

112
* £lan<>/  zamierzają wytoczyć proces kapi- 
anov\i Masłowowi, Wożą oni zazwyczaj pro- 

w ian v\ takie miejsce, gdzie go wcale nie 
potrzeba, a tam, gdzie ich obecność byłaby 
bardzo pożądaną, nikt ich nie widzi. W Sia­
ty nu zerwał 9 pułk ułanów wszelkie sto­
sunki 7. in tendanturą i zaopatruje się satn w 
żywność.^ In teudantura p.aciła przedtem za 
dowoź 35 kopijek, podczas gdy pułk płaci 
obecnie tylko 9 kopijek i jest bardzo zado­
wolony z dotrzymania terminów odstawy. 
Generał Gurko. któremu były znane wszy

polepszyło i wzmocniło s ta n ó w .

Zapoznawszy się tak z pozy' J am* 
tureckich i rossyjskieb posłuchajmy • P 
zdania, które otrzym ał Gołos o bi " 1  ̂ s 0 
czonej pod Karsern. „Karnjal. 4 pazdzieini m. 
Właśnie skończyła się trzydniowa wa ku a 
wojska wróciły do obozu. Y n e i  cafe trzy 
dni kierował bitwa naczelny dowodzca W 
książę M ichał Mikołajewicz. W_e wtorek 2 
października o świcie rozpoczął się ogolny

—  W y b ó r  u z u p r l u i a j ą c y  jedne-
o-o członka rady powiatowej w Zbarażu z grupy 
,rinin wiejskich odbędzie się duia 13 listopada 
b. r. w mieście powiatowem, o godzinie i w 
lokalnośeiach wskazanych w kartach legityma­
cyjnych, które doręczy wyborcom c, k. staro­
stwo.

=  S t a c y e  t e l e g r a f l c z n e  z ograni­
czoną służbą dzienną otwarte zostały w Ko- 
marnie i Rudkach z dniem 3 października.

(tu) G r o n o  w y s t a w c ó w  zebrało
się przedwczoraj w biurach lwowskiej Izby han­
dlowej i przemysłowej celem naradzenia się, w 
jaki sposób ma być doręczony medal pamiątko­
wy wybity kosztem wystawców na cześć pre­
zesa wystawy hr. \VT. Dziednszyckiego i puhar 
srebrny przeznaczony dla dyrektora wystawy p. 
Bolesława Augustynowicza W myśl zapadłych 
na tein posiedzeniu uchwał wręczyli wczoraj 
pp. Juliusz Mikolasz, K. Wild i K. Pietseh me­
dal pamiątkowy hr. Dzieduszyekieniu a pp. K. 
Pietach, Adolf Aleksandrowicz i W. Gubryno- 
wiez puhar srebrny p. Augustynowiczowi wśród 
stosowny eh p rze mówi e ń.

F .  A n t o n i  U s o w i c c k i ,  wła­
ściciel Nagłowie, wybrany został członkiem Rady 
powiatowej jasielskiej z grupy większych po­
siadłości.

M s i ę g a r n i a  B e ł z y  na placu 
Maryaekiin otrzymała na skład główny wyroby 
snycerskie szkoły rymanowskiej, które tyle zna­
lazły uznania na wystawie krajowej jako wy­
rób nie ustępujący w niczem szwajcarskim ar­
tykułom tego rodzaju.

■— W  t e a t r z e  dziś „Dora“, dramat 
w 5 aktach Wiktora Sardou.

— Ł i i p e i u  f a ł s z e r z y  stała się już
nowa pożyczka rossyjska, tak zwana „wschodnia11 
lubo dotychczas jeszcze nie jest nawet w zu­
pełności zrealizowaną. Jak bowiem donoszą 
dzienniki petersburskie, pochwycono w Peters­
burgu kilka osób, zajmujących tam pokaźne sta­
nowisko towarzyskie, które na podrobionych 
świadectwach czasowych pożyczki kładły ró­
wnież podrobiony stempel, świadczący, że kwotę 
wymienioną w świadectwie w zupełności opła­
cono. Takie rzekome świadectwa zostawiano na-. .  . - r <. mulem u u,-„ - października o świcie rozpoczął się ogum w bankach, jak np. w Banku Wołzko

stkie sztuczki i szaehrajstwa tej bandy nie- nu-}l vvoj sk uaszvc]1- które były’ zgromadzono Kamskim Iia (53 Q00, w międzynarodowym na
sumiennych ludzi, zaopatrywał przez ̂ e-ify w Obozje p0(j  Karaj 1. Atak był wymmizmny j 2o.500, w dyskontowo-zaliezkowyra na 31.000

armio u— ----------  ----- ------ -- przepiw linii komunikacyjnej nieprzyjacie a 1 j iu ^ .  Przypuszczają, że takich świadectw
został wykonany przez trzy kolumny pot Ẑ Q już w 0bieg na jakie 300.000 rubli. U 
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T r a g c d y a .  Dzienniki peszteńskie 
powiadają: Niedawno temu w miejscowości

dzie- 
okrutną

porządku publicznego otrzymały 
surowszy rozkaz, ażeby koniecznie s ta ra ły  się

.  j-j . incauwuo tein u w miejsce
syfama świeżych posiłków na po- j Gyula znaleziono zwłoki nowonarodzonego

Awlijart i Weziukioi. 1 izy tein , cka, widocznie zamordowanego przez ok
ócić uwagę na to, że wydany zgo- matkę. Organa porządku publicznego otrz; 
Iną dyst)ozvcva nrzez :
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wyśledzić wyrodną matkę; rzucili się też poli- 
cyanci na zwiady z całą gorliwością, a zwła­
szcza jeden z nich, J. P. po nocach prawie 
nie spał, tropiąc ślad zbrodniarki. Po kilku 
dniach w istocie wyśledził ją —  ale w osobie 
swej własnej córki, którą nieszczęśliwy, zalewa­
jąc się łzami, sam przystawił związaną do sądu!

— O  w i e l k i e j  k r a d z i e ż y  b r y ­
l a n t ó w ’ donoszą ostatnie dzienniki wiedeńskie. 
Kradzież popełnioną została dnia 10 b. m. po­
między godziną 10 a 11 rano w mieszkaniu 
artystki teatru Carla w Wiedniu, panny Her- 
miny Meyerhoff, przy ulicy Ferdynanda na III 
piętrze, w chwili, kiedy właścicielka zaledwie 
Wyszła z domu udając się na próbę do teatru. 
Złodziej doskonale musiał być obznajomiony tak 
z rozkładem pomieszkania, jako też z porząd­
kiem domowym panny Meyerhofl i z miejscem, 
w którem ta ostatnia chowała swe kosztowno­
ści. Podczas gdy bowiem służba po odejściu 
pani zajęta była sprzątaniem w kuchni i jadalni, 
wszedł niepostrzeżenie przez przedpokój, pokój 
gościnny i salon do sypialni, w której złożone 
były róŻDe kosztowności artystki, w cenie około
20.000 zł., częścią w szkatułce pod stolikiem 
marmurowym, częścią w ręcznej torebce. Tak 
szkatułka, jako też torebka nigdy nie były za­
mknięte, oprócz pokojowej bowiem nikt nie 
miał wstępu do sypialni. Niedłużej jak w dzie­
sięć minut po odejściu pani spostrzegła słu­
żąca porozrzucane w pokojach na podłodze po­
krowce z brylantów, szkatułkę L torebkę. Z nie­
pojętą szybkością sprawił się złodziej z swym 
łupem, a wychodząc z mieszkania nie zaniedbał 
nawet drzwi z przedpokoju do sieni zamknąć 
za sobą. Śledztwo pierwszego dnia nie zdołało 
wykryć najmniejszego śladu złoczyńcy, w poko­
jach bowiem nie zdradził się niczem, a w ka­
mienicy w ogóle nie widziano o tej porze ni­
kogo obcego, wchodzącego lub wychodzącego. 
Późnym już wszakże wieczorem panna Meyer­
hoff uwiadomiła policyę, że większa część ko­
sztowności, które uważano za skradzione, zna­
lazła się w zamkniętej szufladce jej biurka, tak, 
że wartość skradzionych brylantów wynosi osta­
tecznie jeszcze 4 do 5 tysięcy zł. W jaki spo­
sób owe znalezione później w biurku koszto­
wności dostały się tam ze szkatułki pod stoli­
kiem marmurowym i z torebki, nie sprawdzono 
jeszcze.

—  W i e l l i i e  s p r K e n i e w i e r i e e n i e
wyszło na jaw w Bamberdze. W tamtejszym 
banku miejskim zmarły niedawno starszy urzę­
dnik bankowy Gjabler w spółce z urzędnikiem 
Egerem roztrwonili ze szkodą banku sumę.
2.200.000 mark, na którą wystawili fałszywe 
weksle.

— P o d  k o l a m i  p o c i ą g u  szukała 
śmierci i znalazła ją  para kochanków w Neu- 
lengbach przy drodze żelaznej Elżbiety. Młodzi 
ci ludzie, nie mając nadziei przełamania tru ­
dności, jakie stawiano ich połączeniu się, poło­
żyli się w poprzek szyn obok siebie i tak zo­
stali zgruchotani.

—  W  ś n i e g u  ugrzązł w tych dniach 
formalnie jak w grudniu pociąg ciężarowy na 
drodze żelaznej Arc. Gizeli, pomiędzy stacyami 
Fieberbrunn-Hochfilzen położonemi, co prawda, 
4000 stóp nad poziomem Adryatyku. Musiano 
na pomoc pociągowi temu posłać drugą ma­
szynę z Hochfilzen.

—  K l ę s k a  g ł o d o w a  w Indyach 
wschodnich, jak zapewnia radykalny dziennik 
Weekh Dsip., porwała w ciągu bieżącego roku 
około 750.000 ofiar. Dziennik ów ciężkie za­
rzuty robi rządowi angielskiemu, iż zbyt mało 
zrobił dla zapobieżenia tak okropnej katastrofie, 
której końca zresztą nawet przewidzieć jeszcze 
nie można.

—  M a r i e n b a d ,  gdzie jeszcze przed 
tygodniem tłumy gości kąpielowych na wolnem 
powietrzu przysłuchiwały się muzyce, w nie­
dzielę był formalnie zasypany śniegiem.

—  W y p a d e k  m o r s k i .  Z Bahii w 
południowej Ameryce donosi telegram, że paro­
wiec Parana  zatonął na morzu, lecz podró­
żnych i pocztę uratowano.

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z dnia 11 października).
(L )  Przewodniczący dr. M a d e j s k i  o- 

znajmił, że prezydent miasta p. Jasiński wy­
jechał w poniedziałek na 14 dniowy urlop, 
poczem odczytał wniosek podpisany przez 
pp. dr. Małeckiego, Strzeleckiego, Goldmana, 
Gerstmana i wielu innych radnych , którzy 
domagają się, ażeby z powodu 50 letniej ro­
cznicy naukowej i literackiej działalności p. 
Józefa S u p i r i s k i e g o ,  przypadającej w tym 
ro k u , nadać zasłużonemu jubilatowi honoro­
we obywatelstwo miasta Lwowa a ulicę, przy 
której stoi dom jego , nazwać ulicą Supiń- 
skiego.

Wniosek ten będzie traktow any w myśl 
regulaminu.

P. B ł o t n i c k i  wystosował do p. prze­
wodniczącego dwie interpelacje. W pierwszej 
porusza sprawę rozwiązanego w r. 1874 To­
warzystwa Opieki Narodowej, którego fun- i 
dusze miały przejść pod zarząd gm iny i u- 
tworzyć stypendya. Interpelant zapytuje tedy,

co się stało z temi funduszam i? W  drugiej 
interpelacji poruszył p. Błotnicki sprawę sta­
nowczego mianowania dyrektorów i nauczy­
cieli miejskich szkół ludowych, prezentowa­
nych przez Badę jeszcze przed rokiem.

Dr. G e r s t m a n  wystosował znowu do 
przewodniczącego interpelacyę w sprawie ob­
sadzenia opróżnionej posady dyrektora przy 
jednej z szkół ludowych. Od czasu rozpisa­
nia konkursu minęło już przeszło trzy m ie­
siące a propozycya ze strony reprezentacji 
miejskiej nie odeszła jeszcze do okręgowej 
Bady szkolnej.

Przewodniczący dr. M a d e j s k i  oznaj­
mia, że objąwszy urzędowanie w poniedzia­
łek, nie mógł jeszcze obeznać się ze wszyst- 
kiemi sprawami i dla tego musi odpowiedź 
na wszystkie powyższe interpelacye odłożyć 
do następnego posiedzenia.

D yrekcja wyższej szkoły realnej we 
Lwowie, przedkładając magistratowi proźbę 
woźnych szkolnych o podwyższenie płac tu ­
dzież proźbę o systemizowanie przy tej szko­
le posady dozorcy domu, nadmieniła. ,.że 
ma podstawę do twierdzenia, iż wys. rząd 
przyjąłby na siebie wszystkie wydatki na ten 
zakład naukowy, zwolniłby gminę od wszel­
kich pretensji na rzecz jego, gdyby gmina 
ze swej strony zrzekła się prawa pobierania 
połowy czesnego i taks wstępnych*. Uwaga 
ta dała powód do ścisłych rachunkowych 
badań tak ze strony m agistratu jakoteż sek­
c ji szkolnej, a badania te wykazały, że od 
roku 1856. a więc blisko od 20 lat, dokła­
da gmina co roku na utrzymanie tego zakła­
du naukowego o 1.500 więcej, niż pobiera 
z czesnego i taks. Jest tedy rzeczą jasną, że 
zwolnienie gminy od prestacyj, które po wy­
budowaniu osobnego gmachu, redukują się 
już tylko do opału, światła, utrzym ania słu­
żby i ryczałtu w kwocie 945 zł. na spra­
wienie środków’ naukowych, byłoby dla niej 
bardzo korzystnem. Sekcya V wnosi tedy, 
ab upoważnić m agistrat do rokowań z Bada 
szkolną w sprawie zwolnienia gminy od pre­
stacyj na rzecz wyższej szkoły realnej na tej 
podstawie , iż gm ina odstępuje Rządowi 
gmach szkolny pod warunkiem, iż językiem 
wykładowym będzie po wieczne czasy język 
polski, a dalej, że gm ina nie będzie dostar­
czała aui opału, ani światła, ani kwoty na 
opłacanie służby ani też ryczałtu na spra­
wianie środków naukowych a ze swej strony 
zrzeka się pobierania połowy czesnego i taks.

Nad temi wnioskami wszczęła się oży­
wiona . dyskussya.

Dr. 8 e ni i 1 s k i życzy sobie , ażeby 
wniosek opiewał ogólnikowo a mianowicie:  
iż upoważnia się  m a g is t r a t  do rozpoczęcia  
rokowań z Rada szkolna co do olnicum 
gminy od prestacyj na rzecz szkoły realnej — 
bez ścisłego określenia, w jakim kierunku 
mają toczyć się t e rokowania.

p . D o b r z a ń s k i  popiera wniosek dra 
Semilskiego. Nie trzeba krępować rąk ko­
m isji, która będzie przeprowadzała rokowa­
nia. Rząd zamierza podwyższyć opłatę szkol­
ną; jest wuęc rzeczą wątpliwą, czy gmina 
wyjdzie dobrze na tem, gdy obecn ie jbo  ty ­
lu wydatkach zrzeknie się prawa pobierania 
czesnego i taks. _

p . Z i m a  me jest zadowolony z zesta­
wienia rachunkowego, ^przedłożonego przez 
m agistrat i sekcyę V. Zestawienie to wyka­
zuje, iż w przecięciu, w ciągu 20 lat dokła­
dała gm ina miasta Lwowa 1500 zł. rocznie, 
ale w tem przecięciu mieszczą się znaczne 
kwoty wydane w roku  ̂ 1856 a następnie w 
roku zeszłym na sprawienie sprzętów szkol­
nych. W y d a tk i  podobne nie będą przecież 
powtarzały co r°ku a tymczasem może 
gm ina przez zrzeczenie się prawni pobie­
rania połowy czesnego, które zostanie pod­
wyższone, pozbawić się znaczniejszych do­
chodów, które może byłoby w stanie pokryć 
bodaj częściowo niedobory z lat ubiegłych. 
Mówca proponuje tedy odesłać tę sprawę na- 
pow rótdo sekcji celem lepszego rachunkowego 
zbadania.

Dr. G e r s t m a n  sprzeciwia się temu. 
Gdyby nawet czesne zostało podwyższone, to 
mimo to nie będzm miała gmina większych 
dochodów, będzie bowiem musiała podwyż­
szyć woźnym płace o 100°/0 i stabilizować 
nadto posadę dozorcy domu. Przybędą więc 
nowe wydatki.

Przy głosowaniu przyjęła Bada wilio- 
sek dr. S e m i l s k i e g o  a co do stabilizowa­
nia posady dozorcy domu, wniosek sekeyi 
piątej. . . .

Bada nadzorcza miejskiego muzeum 
przemysłowego oznajmiła magistratowi, że 
po upływie trzech lat, skończyło się jej u- 
rzędowanie, uprasza tedy o wybór nowej Ba­
dy. W myśl statutów muzeum uchwalonych 
przez Badę miejską wchodzi w skład Bady 
nadzorczej tego muzeum 12 radnych, z któ­
rych siedm iu musi należeć do stanu przem y­
słowego albo rękodzielniczego. Zgodnie z 
wnioskiem sekeyi V uchwaliła Bada na naj- 
bliższem posiedzeniu przeprowadzić te wy­
bory.

W drugim czytaniu uchwaliła Bada za­
ciągnąć w galicyjskiej kasie oszczędności po­
życzkę w kwocie 250.000 zł. na pokrycie 
niedoboru funduszów gm iny na rok 1877 i 
przystąpiła do rozpraw nad wnioskami sek­

c ji II  w kwestyi wyłączenia majątku gm iny 
chrześcijańskiej z ogólnego majątku gminy' 
lwowskiej. Pomimo, że sekcya II  nie stawia­
ła żadnego merytorycznego wniosku, lecz 
proponowała tylko wybór komisyi z 9 człon­
ków', wywiązała się bardzo drażliwa dyskus­
sya nad meritum  tej sprawy, wlokącej się 
już od kilkunastu lat, i nie doprowadziła do 
żadnego rezultatu, albowiem z powodu spó­
źnionej pory rozeszli się pp. radni do do­
mów, wyrażając życzenie, ażeby dalszy ciąg 
tej dyskusji odbył się na uajbliższem posie­
dzeniu.

Notatki literacko-artystyezne.

co S i o n  k u r s u  a r t y s t y c z n e  Ko­
mitet warszawskiego Towarzystwa zachęty sztuk 
pięknych ogłasza: 1) Konkurs malarski na te­
mat : rysunek przedstawiający śmierć Leszka 
Białego. Wymiar rysunku powinien mieć naj­
mniej cztery stopy kwadratowe powierzchni. 
Wykończenie rysunku ma być zupełne, odpo­
wiadające wymaganiom sztuki. 2) konkurs ar­
chitektoniczny na temat : projekt artystyczno- 
arehitektonicznego zabezpieczenia od wpływów 
atmosferycznych, w rodzaju kaplicy grobowej, 
dla pomnika Stanisława Moniuszki, wykonanego 
przez Cypryana Godebskiego, i znajdującego się 
obecnie na wystawie Towarzystwa zachęty 
sztuk pięknych w Warszawie. Budowla stać 
ma na cmentarzu; z frontu i boków ma być 
otwarta (z możnością jednak zakładania na zimę 
ram oszklonych, z których frontowe do otwie­
rania), z tylnej strony zamknięta ścianą pełną, 
przy której stać będzie pomnik. Pomnik jest 
marmurowy, i' składa się z figury stojącej, u- 
mieszczonej na piedestale. Wielkość piedestału 
in piano 6 i pół i 6 stóp, wysokość 6 ;/s s 0̂' 
py; wysokość figury 5 i trzy czwarte stóp. Przy 
projektowaniu zwrócić należy uwagę na dobre 
oświetlenie figury. Materyał do budowy: ka­
mień lub cegła, żelazo itp. z wyłączeniem drze­
wa Styl budowli pozostawia się życzeniu pro­
jektującego —  pożądaną jest jednak harmonia 
z pomnikiem, który jest w stylu francuskim 
renaissance. Projekt ma być przedstawiony w 
rysunku wykończonym na skalę 1/24 naturalnej 
wielkości i składać się ma z elewaeyi- fronto­
wej, elewacji bocznej, planu i przecięcia. 3) 
konkurs rzeźbiarski na temat: Figura św. Ka­
zimierza, wykonana w gipsie. Wysokość figury 
cali 29. Nagrody za prace konkursowe, uznane 
przez komitet za najlepsze z odpowiadających 
warunkom konkursowym i wymaganiom sztuki, 
będą następujące: Za konkurs malarski dwie:
1 -sza w ilości rs. sto pięćdziesiąt, 2-ga pięć­
dziesiąt; za konkurs architektoniczny dwie: 1-sza 
rs. sto pięćdziesiąt, 2-ga siedemdziesiąt pięć: za 
konkurs rzeźbiarski jedna, wynosząca rs. dwie­
ście dwadzieścia siodm. Termin konkursu 31 
grudnia b. r. Dzieła konkursowe, uwieńczone 
nagrodami, pozostają własnością Towarzystwa. 
Antorowie projektów architektonicznych zacho­
wują prawo wykonania takowych, t. j. budo­
wania.

GOSPODARSTW O i  H A N D E L
O  R t i c h  ss»  k o l e j a c h  g a l i c y j ­

s k i c h .  szczególnie wywóz zboża do N ie­
miec z Podola, Rumuni i  i Bessarabii znaczny 
był w ubiegłym tygodniu od 22 do 29 wrze­
śnia;  oczekują z tam tąd dalszych transpor­
tów', mianowicie pszenicy, jęczmienia i na­
sion olejnych. C ■ n y zboża i produktów by­
ły w ubiegłym tygodniu następując ■: p ł  s- 
c o n o za 100 kilogramów pszenicy 9.75 zł. 
do 10.75 zł., żyta 6 do 7'25 zł., jęózmienia 
5.30 zł. do 7-20 zł., owsa 5.50 zł. do 6 zł., 
kukurudzy 5 zł. do 6'80 z ł ., grochu kuchen­
nego 7 zł. do 8.50 zł., grochu pastewnego 
6 zł do 7 zł., fasoli 7.75 zł. do 8.75 zł., 
wyki 525 zł. do 5'50 zł., koniczyny 49 zł. 
do 55 zł., kminku 41 zł. do 47 zł., rzepa­
ku zimowego 15-75 zł. do 17.10 zł., rzepaku 
letniego 14 zł. do 1.5 zł., lniauki 11.50 zł. 
do 12-50 zł., nasienia lnianego 12 50 zł. do 
13 zł., za 10.000 litrostopni spirytusu goto­
wego 30-75 zł. do 31.25 zł., na październik, 
listopad 33.50 zł. w. a. —  Ruch towarowy 
na kolei K a r o l a  L u d w i k a  wynosił w 
ubiegłym tygodniu włącznie z transportem  
przewozowym ogółem około 24,700.000 ki­
logramów i 18.446 sztuk bydła. Na tę cyfrę 
transportu składały s i ę : zboża różnego ro­
dzaju około 4,012.000, mąki i wyrobów mą- 
cznycii około 521.000, nasion olejnych oko­
ło 808 000, drzewa budulcowego i opałowego 
około 366.000, nafty i wosku ziemnego 
około 49.000, spirytusu około 73.000, jaj 
około 272.000, węgli kamiennych około
1,858.000 kilogram ów, na resztę złożyły 
R1? różne towary, tudzież około 8 7 4 'sztuk 
wołów, 8.171 sztuk nierogacizny i 9.401 
sztuk owije. .— Buch towarowy na kolei. 
A r  c y k s i ę o i a A l b r e c h t a  wynosił w 
ubiegłym tygodniu w łącznie z transportem  
przewozowym i z dowiezionemi przez inne 
koleje towarami, ogółem 1,503.560 kilogra­
mów i 797 sztuk bydła. Transporty składały

się : ze zboża różnego rodzaju 17 890, mąki 
i wyrobów mącznych 36.600, nasion olej­
nych 30.400. drzewa budulcowego i opało­
wego 767.690, spirytusu 5,800, jaj 1,014, 
mięsa 1.560. piwa 1.520, owoców 1.710, 
soli 33.473, próżnych beczek 270, szmat
10.000 kilogramów, na resztę złożyły się 
różne towary,  tudzież 578 sztuk wołów 12 
sztuk cieląt i 207 sztuk nierogacizny.

~  W S e d e i i ,  9 października. Na dzi­
siejszy targ na nierogacizn? spędzono towaru 
lekkiego 1058 sztuk, średniego 1470, ciężkie­
go 973, razem 3501 sztuk, czyli o 182 sztuk 
więcej niż przed tygodniem. Mimo ożywio­
nej chęci kupna tylko pośledniejszy towar 
zachował ceny zeszłotygodniowe, przedni do­
znał zniżki o 1 zł. Płacono: towar lekki
36— 44. średni 42— 48. ciężki 48—50  zł. za 
100 kilo ż. w.

W i e d e l i ,  11 października. (Tel. 
Oaz. Lw ouj.) W edług ogłoszonego na 
targu  bydła rzeźnego rozporządzenia 
Namiestnictwa zakazany został wywóz 
bydła z tutejszego targu  do w szyst­
kich prowincyj. W  skutek tego na ra ­
zie spęd bydła na ta rg  tutejszy po­
kryw ać będzie tylko miejscową kon- 
sumcyę.

Z TEATRU W0JIY

Ltoów. dnia 12 października.

Nadeszły bliższe szczegóły o pochodzie 
nowej kolumny posiłkowej z Orlmnie ku 
Plewnie, z których okazuje się, że doniesie­
nie Kaim akam a  orbańskiego polegało na 
prawdzie. W edług depeszy Szefketa baszy 
kolumna turecka z transportem  żywności i 
am unicji dotarła istotnie około 8 b. ni. do 
wsie R adom irce. położonej mniej więcej w 
połowie drogi do Plewmy. W tem miejscu 
oddalonflft od Plewny 40 kilometrów czyli 
około 5 'S  mili szosa Sofijsko-Plewuieńskaprze­
chodzi przez most dii izecc Kemer, która 
jest dopływem Iskeru. Most ten w pierw­
szych dniach b. m. zniszczyła lotna kolumna 
rossyjska, jak o tern w swoim czasie dono­
szono, i to wstrzymało pochód transportu uA - 
reekiego. T u rcy  m u s ie l i  s taw iać  now’y most 
na rzece, po którymby furgony z żywnością 
i am unicją  przejść mogły. Tymczasem ka- 
p ilie ry a  turecka przebyła rzekę i już 8 b. m. 
połączyła się pod Teliszem niedaleko Dubuiku
0 dwie mile na zachód od Plewny z oddzia­
łom, wysłanym przez Osmana baszę na jej 
spotkanie. Także piechota turecka, nie czeka­
jąc na ukończenie mostu, przeszła w bród 
przez rzekę i 9 b. m. wyruszyła w dalszy 
marsz ku Siewnie. Szefket basza dodaje, że 
komunikacya Plewny z Orhaniem jest zupeł­
nie wolną i że przeprawa przez rzekę Kemer 
znajduje się w ręku tureckiem. Można więc 
spodziewać się, że także transport żywności
1 amunicyi zdoła bez przeszkody dotrzeć do 
Plewny, zwłaszcza że ko l umna , eskortująca 
ten transport, według podania kaimakama 
orbańskiego składać się ma z 24 batalionów. 
Takim sposobem plan wygłodzenia Plewny 
zapornocą odcięcia dowozu żywności byłby 
udaremniony a 'przynajm niej wykonanie jego 
odwlokłoby się znowu ua czas dłuższy. N ie­
pojętą doprawdy jest rzeczą, co robi kawalle- 
rya rossyjka, wysłana na drogę Plewnieńsko- 
Solijską umyślnie w celu przeszkadzania do­
wozowi żywnośt i. W stanowczej chwili n i­
gdy jej nie ma i dopiero post festum  zjawia 
się, aby skonstatować, że taki a taki trans- 
;.„rt przem knął jej się pod nosem. Ale być 
może, że generał Gurko, który teraz objął 
dowództwo nad tą kawalleryą, gotuje jaką 
niespodziankę Turkom pod samą Plewną" 
chociaż niedawne doświadczenie powinno 
było Bossyan nauczyć, że czem bliżej Plewny 
tem trudniej przeszkodzić dowozowi, bo 
wtedy armia Osmana baszy może współdziałać.

Korespondent Daily Neios telegrafuje 
z pod Plewny 3 b. m. :

„W  operacjach militarnych nastąpił za­
stój i win-ocznie wyczekujemy orzeczenia ge­
nerała Totlebena, czy opłaciłoby się ponowić 
atak na Plewnę i w jaki sposób należałoby 
go wykonać. Generał nie ukończył jeszcze 
iuspekcyi pozycyj tureckich, którą obecnie 
je’st zajęty, tak że dopiero za dwa lub trzy 
dni będzie,, mógł wyrazić zdanie. Oświadczy 
on niezawodnie, że przed ponowną przepra­
wą przez Bałkan, Plew na musi być wzięta 
za każdą cenę. Pytanie tylko: jakim  sposo- 
b'eg‘? Jedni są za wygłodzeniem, jest to plan 
który po słabej próbie generała Kryłowa nie 
ma widoków powodzenia; inni są za regu- 
larnem obleganiem a inni jeszcze mimo ty­
lokrotnych klęsk oświadczają się za ponowie­
niem szturmu. Prawdopodobną jest rzeczą, 
że plan oblęgania połączonego z odcięciem 
dowozu zostanie przyjęty. Nie ulega wątpli-



wości, że Turków będzie można z czasem 
wygłodzić, jakkolwiek z powodu ełabości od­
działu generała Kryłowa po ostatniej bitwie 
udało im się ściągnąć wielkie zapasy żywno­
ści. Obecnie otrzym ał generał Gurko komen­
dę nad kawaleryą znajdującą się na tyłach 
Plewny i będzie przeszkadzał dowozowi do 
obozu tureckiego. Podług mego zdania temu 
energicznemu wodzowi za pomocą silnej ka- 
waleryi, jaką Rossyanie posiadają obecnie na 
drugim  brzegu W idu, może się łatwo udać 
odciąć dalszy dowóz do Plewny. Zachodzi 
tylko pytanie na jak długo Plewna jest za- 
prowiantowana. Może być, że na miesiąc a 
może też na sześć tygodni a podług mego 
zdania jest po prostu niepodobieństwem o- 
blegać Plew nę podczas zimy bez ogromnych 
stra t w ludziach, któreby były równie wiel­
kie jak  straty połączone z nowym szturmem. 
W razie zaniechania oblężenia armia rozlo- 
kwaterowałaby się we wsiaeh na około Po- 
radimu, być może zresztą, że w takim razie 
wróconoby do Sistowy. A tak rum uński prze­
ciw drugiej reducie dotąd nie nastąpił, m i­
mo żeśmy się go już przed dwoma dniami 
spodziewali. ■ Nie mogłem się dowiedzieć o 
przyczynie tej zwłoki. Wszystko zdawało się 
już być do tego przygotowanem. Może być, 
że czekamy na zdanie generała Totlebena, 
czyby może nie należało równocześnie z Ros- 
syanami wykonać skombinowanej akcyi.“

Zamiast przeszkadzać zaopatrywaniu 
Plewny w żywność i amunicyę bawią się 
Rossyanie bezcelowemi wyprawam i przeciw 
Ozerkiesom i baszybożukom. Telegram urzę­
dowy z Górnego Stu dna donosi, że sotnia 
kozaków wypędziła Turków z Isworu i ze 
wsi Galaty, ścigając ich aż do wąwozu Tete- 
wen który jednak została obsadzonym przez 
wojska tureckie, lsw or bułgarski leży na po­
łudnie zachód od Łowczy niedaleko szosy so- 
fijskiej, a wąwóz Tetewen o dwie mile na 
zachód od wąwozu trojańskiego.

P o w s t a u i e  w D a g h e s t a n i e  
(w południowo - wschodniej części Kaukazu) 
dotychczas nie jest stłumionem. W środko­
wej' części kraju udało się Rossyanom pod 
dowództwem ks. Makaszydze pobić na głowę 
6000 oddział pows(3iieow , przyezem jednak 
stracili 400 ludzi w zabitych i rannych. Aie 
równocześnie, jak donosi telegram z Moskwy 
21 września zbuntowana ludność okręgów 
Kazv-Kumvskiego i Dargańskiego napadła na 
zarząd okręgowy kumyski wymordowała 
ws/ysfkich urzędników, zabiła pułkownika 
Czembera oraz 50 żołnierzy. W e dwa dni 
potem rozszerzyło s.ę powstanie w Daghe­
stanie południowym. Skut-nem tego oddziały 
ksi-iżat Nakaszydzego i ler-A ssaturow a wy­
szły z Daghestanu środkowego do południo-

Weg ° .R o ssy a n ie  masami przesiedlają ludność 
k a u k a s k a  do wewnętrznych gubernij Rossyi. 
Onrócz w y d a lo n y c h  już dotąd 500 rodzin, 
S z c  e 1000 rodzin górali kaukaskich, zo­
stanie zesłanych na wygnanie.

y T y f l i s u  donoszą 8 października. 
P o r ta  kazała znanemu hersztowi rozbójników(?) 
M e c h  r - A l e n i u  uorganizować bandy, które 
codzień niepokoją całe tery tory u m pogia-

mipdzv Aehałcykiem a Aleksandro- niczne r o i v , ,
nolem w p a d a ją  w g łą b  kraju, uprowadzają
bydło 'i ws' e plondrują.

TELEGBA1Y GAZETY LWOWSKIEJ

N ad Łomem w edług doniesienia Sulej 
m ana baszy próbowali Rossyanie wyprzeć 
Turków z Kazalewa (Kozłowy), co im się je­
dnak nie udało. Neue Fr. Presse i Tagblatt 
donoszą o pomyślnej dla Turków potyczce, 
stoczonej tem i dniami w okolicy Pirgosu. 
K ontradm irał Dilawer basza, kom endant ru ­
chomego oddziału ruszczuckiego i 800 Czer- 
kiesów zrobił wyprawę w kierunku Pirgos , 
rozbiwszy p° krótkim boju oddział jazdy ros- 
syjskiej zdobył szturmem dwie reduty ros- 
syjskie. Kiedy nadeszła brygada rossyjska aby 
odebrać napowrót reduty, zagwoździł Dilawer 
basza zdobyte w redutach działa i wykonał 
następnie odwrót pod Ruszezuk nie nagaby­
wany przez nieprzyjaciela.

Niedłleko ujóó Sulioy ua Dunaju wy­
leciał 9 b. m, w powietrze trzymasztowy 
monitor turecki, utknąwszy na zatopionych 
przez Rossyan torpedach. Daily News dono­
szą o drugim podobnym wypadku, który 
jednak zdarzyć się miał jeszcze 4 b. m. a 
który Rossyanie, jak się zdaje, chcieliby 
utrzymać w tajemnicy. Statek parowy pasa­
żerski chciał 4 b. m. z pewnaj wsi nad ka­
nałem św. Jerzego (jedno z ujść Dunaju) 
udać się Dunajem do Tulczy. W drodze nie­
daleki M ahinndie u tknął na torpedzie zało­
żonym przez Rossyan i wyleciał z całą za" 
łogą i podróżnymi w powietrze. Explozya ta 
spowodowała wybuch ośmiu innych lorpe- 
dów. które były połączone z tamtym. Gdy­
by nie różnica dat, możnaby prawie mnie" 
mać, że oba powyższe doniesienia odnoszą 
się do jadnego wypadku.

■raffSBS*

j ^ e t e r s b u r g ,  11 października. 
Urzędowy biuletyn z Górnego Studna 
donosi 10 b. m.: T u r c y  r o z e b r a l i  
s w o i  m o s t  p o d  S y l i s t r y a .  Sotnia 
k o z a k ó w 7 na rekonesansie dwa razy 
w v  p ęd  z i ł a  T u r k ó w  z Iswora, n i­
szczał) tamtejsze zapasy i w yparła 300 
b a s z y b o ź u k ó w  z Galaty, ścigając ich do 
Tetewen, zlcąd c o f n ę ł a  s i ę ,  widząc, 
że wąwóz Tetewen jest zajęty.

P o d  P l e w n ą  T u r c y  chcieli 
zmienić straż w przekopach. Rumuni 
dali ognia, a Turcy wzmocniwszy się 
u d e r z y l i  n a  r u m u ń s k i e  p r z e ­
k o p y ,  ale odparci zostali z wielkiemi 
stratami.

W Snlinie 9 b. m. trzymasztowy 
m o n i t o r  t u r e c k i  natrafił na miny 
rossyjskie i w y l e c i a ł  w p o w i e ­
t r z e .

L o n d y n ,  11 października. Office 
Feuttr donosi z Konstantynopola: S z e f- 
h e t b a s z a  donosi z K esnerkupru 8 
b- m.: N ieustanna słota opóźniła bu ­
dowę mostu nad rzeką Kemer pod 
Uadomircami. Mimo to piechota prze­
szła przez rzekę z pakunkami. Wozy 
czekają na ukończenie mostu i .ziś 
poprowadzone zostaną dalej ku Ple- 
wnie. K o m u n i k a c y a  z O r h a n i e  
w o l n a ,  n i e m a  ś l a d u  R o s s y a n ,  
n i e  b y ł o  ż a d n e g o  s t a r c i a .

Dnia 9 b. m. donosi Szefket ba­
sza z K esnerkupru: W c z o r a j  n a  s t ą- 
p i ł o  p o ł ą c z e n i e  k a w a l e r y i  "i

p r z e d n i e j  s t r a ż y  d y w i z y i  z p o d  
O r h a n i e  z w y s u n i ę t y m  o d d z i a ­
ł e m  a r m i i  p l e w n i e ń s k i e j  p o d  
T e l i s .  D r o g a  z O r h a n i e  d o  P l e ­
w n y  z a b e z p i e c z o n a  a  kom unika­
cya wolna. Codziennie ku ryery  prze­
chodzą przez m ost nad  rzeką Kemer. 
Most ten obsadzili Turcy. Szefket ba­
sza w yruszył wczoraj celem urządze­
nia komunikacyi z Osmanem baszą.

S u l e j m a n  basza donosi 8 b .m .: 
P i e c h o t a  r o s s y j s k a  uderzyła na 
wąwóz kozłowski, ale została o d p a r ­
ta". Nazajutrz R o s s y a n i e  p o n o w i l i  
a t a k  większemi siłami, ale znowu 
z o s t a l i  o d p a r c i .  M eczet w Kozło- 
wie spłonął. Atak R ossyan na Weni- 
dzekei także się nie udał.

W edług telegram u zSzum li T u r ­
c y  w poniedziałek o s t r z e l i w a l i  
wjeżdżający na dworzec w Giurgewie 
p o c i ą g  z w o j s k a m i  r o s s y j s k i e -  
m i. Rossyanie nie odpowiadali na o- 
gień. Silna m gła u tru d n ia  operacye.

12 października (Tel.
p ry  w.) W edług dzisiejszych wiadomo­
ści a k c y a  S e r b i i  znowu je s t w ąt­
pliwa. Fremdenblatt zapew nia w pra­
wdzie, że groźna nota P orty  przyspie­
szy wojenne kioki Seibii, ale iuoe 
dzienniki, a mianowicie s ta ra  Presse, 
donoszą, że Serbia nie w yda tego roku 
wojny Turcyi, lecz poczeka do wiosny.

G enerał G u r k o  m iał w yruszyć 
na czele 11 pułków jazdy i 8 bata­
lionów piechoty k u  S o f i i

Lewe skrzvdło rossyjskie zajęło 
znowu swoje dawniejsze p o z y c y e n a d  
Ł o m e m .  . .

Presse dowiaduje się z Bukaresztu, 
że a r m i a  r u m u ń s k a  pow róci na 
zimę do kraju, aby go bronić od mo­
żliwych n a p a d ó w  t u r e c k i c h .

‘ W i e d e ń ,  12 października (Tel 
pryio) W edług wiadomości Nowej Presse 
otrzym anych z Paryża, rząd  francuzki 
zarządził z n a c z n e  w z m o c n l e n i e  
s w e j  f l o t y  na morzu srodziemnem. 
P u z y n y  lego b o t a  
w stanowisku, jakie zajęły 
w obec Francyi. . a z Lon-

Temuż dziennikowi do * c^ gte
dynu, że hr. B e u s t  od > is l .a e l i rI)i 
k o n f e r e n e y e  z Derbym p 0 ko- 
z czego w nioskują o zamia 
jo  w e  g o  pośrednictwa. za_

W edług listu 2J ? e te r s i jbendpost, 
mieszczonego w  Wiener ^ ^ ^
s t a n  f i n a n s o w y  R . knie ^  
bardzo przykry. R ż ^  w zjocje .
praw dopodobnie do P °,7?  vn;ka. No- 

P a r . T i ,  12 pazdzi k a M a c
wy m a n i f e s t m a r s z  kiej  kon.
M a h o n a  m ów i: RePu^ ’ ieOZeństwo. 
sty tucyi nie grozi nie o e. 9 nie ulega 
Rząd choć poważa rehg_j’--------

wpływom klerykalnym. Nic nie zdoła 
popchnąć rządu na drogę groźną dla 
pokoju. Walka toczy się między po­
rządkiem publicznym a rozstrojem. 
„Wybierajcie, mówi marszałek, pole ■ 
ćonych przezemnie kandydatów, a rę ­
czę za porządek i pokój. “

M a n i f e s t  l e w i c y  s e n a t u  n a ­
zywa ofieyalnych kandydatów  w roga­
mi republiki i zaleca w ybór 363 da­
wnych posłów republikańskich.

" Journal Officiel ogłasza o k ó l n i k  
ministra sprawiedliwości do prokura­
torów geneialnych, nakazujący surowe 
ściganie machinatorów, rozsiewających 
wieści kłamliwe o rokow aniach mo­
carstw zagranicznych w spraw ie alian­
su wobec możliwych skutków wybo­
rów francuskich.

l£ o s is t f tu ty i i© |* © l ,  11 paździer­
nika. Agence H avas  donosi: U staw i­
cznie wysyłane bywają t r a n s p o r t y  
ż y w n o ś c i  d o  P l e w n y ,  a Ros­
syanie nie mogą ich udarem nić. Tyiko 
słota utrudnia te transporty, które po­
woli posuwać się muszą po złych 
drogach. Most zburzony pod Rado- 
mircaini został zupełnie odbudowany. 
M e h e m e t  A l i  i E j u b  basza mieli 
dziś dłuższą rozmowę z Wielkim W e­
zyrem.

Telegram M u k h t a r a  baszy do­
nosi o b i t w i e  s t o c z o n e j  z R o s -  
s y a n a m i ,  która trw ała cały wtorek. 
Rossyanie zaatakowali wielkiemi siłami 
w 60 dział Turków, a l e  z o s t a l i  
o d p a r c i .  W alka ustała dopiero z 
nocą. Rossyanie n i e  o d n o w i l i  na­
zajutrz a t a k u .  Straty rossyjskie w y­
noszą 1200 ludzi; straty  tureckie są 
mniejsze.

W Libanonie przyszło do z a t a r ­
g ó w  między maronickim i mnichami 
a ich przełożonym. W ładze tureckie 
aresztowały 30 mnichów na żądanie 
zwierzchnika.

f £ o n s t a n t y n o p o l , 10 paź­
dziernika. Telegram urzędowy z Orha­
nie donosi, że o d d z i a ł  t u r e c k i  
w ysłany z Plew ny p o ł ą c z y ł  się w 
Radomirze w poniedziałek z dywizyą 
idącą z Orhanie do Plewny. D r o g a  
z Orhanie do Plew ny jest w o l ­
n ą . Kolumna transportow a s t a n ę ł a  
w c z o r a j  w P l e w n e j .  Szewket ba­
sza miał dziś odbyć naradę z Osma­
nem basza.

Sulejman basza i Reuf basza do­
noszą o d r o b n y c h  p o t y c z k a c h .

L o n d y n ,  12 października. Lord 
S a 1 i s b u r  y w mowie mianąj w 
Bradford podniósł, że w o j n a  u s u n ę ł a  
o b a w y  przed agressyw ną potęgą 
Rossyi. Koniec wojny nie da się prze­
widzieć. Anglia usiłuje gorliwie przy­
spieszyć pokój.
Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  t  o 2 i ń 8 k I

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemy*łołV,i'
Lwów, dnia 11 października 1877.

Tądłji

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. « 
Kol. lvow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k. o 
Banku lup. galie, 200 zł. w. a. o 1 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.jj

«E>

2 .  L i s t y  * R S t. za 100 zł. ^
Iow. kredyt, galio. 5% w. a, . 

n „ n 4"/o „
r 5%  okresowe o

Banku hip. galio. 6°/u w. a. ®
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6"/,, w. *..«
3 . L is ty  d łu ż n e  za 100 zł. 12

Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. a 
i Bnkow. 6°/u los. w 15 lat. §,| 

Tok, kr. m. 6°/0 w. a. w 15 lat. £
6°/« w. a. w 30 lat. m

4 .  O L I Ig i za 100 zł.
iademniz. galio. 5•/„ ni. k. . .
Pożyczki. kraj. z r. 1873 po 6° „ w. a.

5 .  L o t t y  Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

O. M o n e t y .  <
Dukat holenderski . . .
bukat cesarski . .
iSapoleondor . . .  • , -
P ó łi jn p e ry a ł...............................
Bubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy .
100 marek niemieckich . . .
S r eb ro ....................  . . .
Kupony w srebrze . . . .

85 40 
78 40 
85 40 
89 60 
93 -

8b 25 
79 26 
86 25 
90 50 
9 4 -

90 25 91 80

85 25 
89 50

14 -  
20  —

86 25 
9150

15 50
2 2 -

V

5 58 
5 62 
9 50 
9 60 
1 80 
1 151/. _

58 40 ~
104 50
104 —

5 68 
Ł 71 
9 60 
9 80 
1 90 
1 177, 

59 40 
106 50 
106 -

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j *  
dnia 8 października 1877.

1 . D ł u g  P a ń s t w a .  płacą, żądają.
Jednolity dług Państwa vi banknot.

m a j-li,to p ad ..........................  • 6 4 . -  64.15
lu ty -sierp ień ...............................  6 4 .— 64.15

Jednolity dług Państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ......................................66.70 66.90
kw ieeień-październik.....................  66.70 66.90

Losy z roku 1839 całe . . . 315.— 317.
„ „ 1839 piata cześć 4°/a . 314. — 316.—

„ 1854 po*250 złr.. . . 106.25 106.75
„ 1860 po 500 złr. 5“/„ . . 110.75 1 1 1 .-
„ 1860 po 100 złr. 5«*/0 . • }!»■*
„ ^ 6 4  (z premią) po 100 złr 132 20 132.7^
„ 1864 „ po 50 złr. 131.75 132 25

Renty Como po 42 lir.  ...................
Listy wstaw, domen państw, po 120 ^  ^

Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°/0 • j?/’?n ^74 30
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4"/o ■ ’

2 .  O M i g a e y e  indemn. 5»/0 za 100 złr.
Czech : . . .....................  ■
Bukowiny . . .  . .
GaUcyi 7  . . j , , .
Niiszoj Austryi . . . .  Sk __
Siedm iogrodu '..................... . ■ ■
Węgier . . .

3 . I n n e  p o ż y e * k i  p n ń l i e s n i e .
Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 6u/» -

4 .  A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. einit. zł. 120 ” ■ ,  ,,lo  25
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . • 705.—
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł- • _  _  ..—
Gal. banku hip. po 200 zł. . ■ • ■ . „K
Gal. bank. d. hndl. iprz. a 200zł. wpł-4 0 /u •_   — j
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. • _ ^ J 544.—
Banku narodowego a 600 zł. • ___  —,—
Kol. Albreekta a 200 zł. w srebrze . 353,—
Austr tow. żeglugi par. ' 176.50 177 -
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. • 10g j
Kol. Preszów-Tarn.(w.c.) a200zł-w  - 1950.— S
Półn. kolej po 1000 zł. • ■

103.50
82.50 
8 6 -

75.50
7 8 .-

92.50

Koł. Kar. Ludwika po 200 zł. ni. k- 
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr’
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł- *■
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a- 
L Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr - •

5 . I J « t y  za»t losow y- 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład a _

Galieyi i Bukowiny, w 151. f  °
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5 Uj  ■
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. *1°

,. w 20 „ 7/«. . . . - -  -

płacą, żądają, 
246.— 246.50 
1 2 1 -  132 — 
268 -  268.50 

70.50 71.— 
100.50 10].—

91.— 
103.25 1 0 4 .-

w 3o ,
95.50
86.50 
77.75 
8 5 .-

97.50
87,

8 5 . -
89.50

85.50

85.50 
90.

9 1 . -

90.80
100, 91.

101 .—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4°/0 • •
„ „ ,  „ po 5% • • •

,. po 5*/0 w ..7 Ift
tach zwrotne 

Gal. banku bipot. po 6%  • • '
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/0 • ■ '
Tow.kred.miejs.lw w l51.w yl.po 6/0 ■ 
r>i, , n „ „ w 301. wyl. po 6% ■
Banku narodowego po 5°/u . ■
Węg. tow. ziem. po 51/,0/,, • •

#L O ń i i g a c y « Pz prawem pierwszeństwa (za 100 z ł ) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5»/„ w. *• ■ 70-25 ™ ^
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.cz.) • 

a 300 zł. 5°/(i w srebr.
Kol. pół. po 100 zł. m. k.

„ „ „ 100 zł. w. a. • • ■
Kol. gal. Kar. Ludw. 00 300 zł. 6 /„ ■

» ,» n U- emisyi. . •
» u i? u «

rv. „ •
Kol. Lwow.-Gzer*-Jas. III. a 300 

zł. 5“/ w srebrze z r. 1865
z r. 1837 .
z r. 1868 
z r. 1872 .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5% w srebrze .
7 . L o s y .

Inst. kred. dla hand. i prz. po 10(1 zł. w. a, 161 25
Clarego po 40 zł. m. k ............................29.25
Tow.żegl. par. na DuuajupolOOzł.m. 92 50

99.75 100.25 
9 6 . -  98.— 
9.9.50 100.—
97.75 
96 25

75.50
74.50 
6 7 ,-
62.50 
66.75

98.25
96.50

7 6 .-
7 5 . -
67.50 
6 3 .-  
67.2b

161.50
29.50 
93.25

Keglevicba po 10 zł. m. k. . . .
Losy miasta K ra k o w a ..........................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k ..........................
Fundacy* szpit. Areyksięeia Rudolfa 
Salma po 40 zł. ra. k. . . •
St. Genois po 40 zł. m. k.................
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a.
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . ■

„ „ 50 zł. m. k.
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . .
Windiscbgratza po 20 zł. m. k. . .

W e k s l e  (na 8 miesiące) 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . .
Berlin za 100 mark w. n p. . . .
Frankfurt za 100 mark p. . . .
Hamburg za 100 mark w. p. u.
Londyn za 10 ft. szt.....................
Paryż za 100 fr..................................

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men...........................

pełnej wagi .
K o r o n a ..................... ■ •
20-frankówka . .
Rosyjski imperyał 

A o

płaca żąd:,]' . 
12.75 13 2-5
14.50 
28.75
28.50
13.50 
39 —
2 9 -
20.50 

120. -
6 0 .-
22.25
28.25

57.55 
57 55
57.55 
57 55

1 5 .-
29 50 
27 50 
14 .-
39 50
30 — 
2150

121. —  

61 -  
22 75 
29 -

67 80 
57 80 
57 80 
57 80

118.30 118 60 
47.L0 47.20

5.65.—
5 .6 7 .-

9.47.50
9 .7 2 .-

5.67 -  
5 69.—

9 48 50 
9 75 -

Talar związkowy . 
Srebro . . . . 105.15 105 3J

1 złr.

L lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe,
Telegrafowany kura wiedeński.

11 października 1877.
Jednolity dług państwa w banknotach.

» „ „ w srebrze . .
Renta w złocie......................................
Losy pożyczki z roku 1860 
Akeye banku wiedeńskiego . .

„ „ kredytowego......................
Londyn ......................................
S rebro .................................
NapohJoud’o r ...........................................
Dukat cesarski men................................
100 marek niemieckich........................

63 5o
66;15
73180

109
836 -
200 25
119 25
105 40

y 57
5 72

58 95



1

6
P r z y j e c h a l i  d o  l i r o w a

dnia 12 października 1877,
Hotel George’a.

Pp. E. hr. Borkowski z Ponikwy. E. br. 
Błażowski z Dobrowody. W. Podlewski z Czer­
nicy- L. Lbwy z Pragi.

Hotel EuropejSKi.
Pp. S. Ułaszyn z Rossyi. K. Zaleski z 

Kossyi. M. Hanower z Berna. A. Gerstl z Wie­
dnia.

Hotel Langa.
Pp. A. Hermann z Wiednia. J. Fried­

man n z Wiednia 0. Schurth z W iedn ia . B 
Miihsam z Berlina. M. Strauss z Białej.

Hotel Angielski.
Pp. Z. Koscierzewski z Bełełuja. W. Szy­

manowski z Blendowy. J- Czudowski z Wer- 
chotki.

O d je c lm li  z e  L w o w a
Pp. S. hr. Michałowski do Bolestraszyc. 

W. h r. Zawadzki do K ry tow io . A. Dewisz do 
Czerkaszezyznr. K. H u b ic k i do Ożydowa. W. 
Płocki do Jasła. W. Raczkowski do Paryża. .1. 
Zamojski do Warszawy.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i e z i i e
z dnia 1'2 października 1877, godz. 7 rano. 

B arom etr 730 48 mm. Psyturometr sueiiy 2 6“G. 
Psychrom etr wilgotny 2 '3 ,JC. Prężność pary 5'2uim 
Wilgoć 94% Zachmurzenie 5. Wiatr N i. ’.
Ozon 4. Opad w mm. z ostatnich 24 sodzin. -  

Temperatura powietrza +  2 i" K .
Barometr opada

P o c i ą g i  k o l e j o we .
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 6 m inut 30 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­

bowy): o godz. 10 min. 35 przód południem (}>;• 
ciąg mieszany).

Z Podwoloczysk: (na dworzec lwowski główny): o- 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny 1; o 
godz. 3 min 25 rano (poeiąg osobowy); o godz.
3 min. 43 po południu (poeiąg mieszany).

Z Podwoloczysk; (na dworzec w Podzamczu): 0 go- Do
dżinie 2 minut 54 rano (poeiąg osobowy) ; o go­
dzinie o min. 8 po południu pociąg mieszany):

1 Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 8 min. 36 Do
(poeiąg nr. 2);

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po Do 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po 
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut <50 po południu 
(pociąg migszany).

Odchodzą zc Lwowa.
Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­

ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg

osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po 
ciąg mieszany).

Do Podwoloczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (poeiąg mieszany).

Podwoloczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mieszany).

Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 6 minut 35 
rano (pociąg nr. 1) ;

Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po 
ciąg mieszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po­
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcia odpowiada 

godz. 12 m. 20 wa Lwowie.

(55139 1 — 3) ( I g i o s z e u i c .
L. 2754. O. k. sąd powiatowy w Bu- 

kowsku czyni wiadomo że w sprawie Anto­
niego Zawiszy przeciwko Szyj i Sclmeweisowi 
pto. 32 zł. 38 ct. w. a. z pn. egzekucyjna 
sprzedaż realności pod nr. 115 w Nowotańcu 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
na dniu 31 października 30 listopada i 3.1 
grudnia 1877, każdym razem o godz. 10 ra ­
no się odbędzie.

Cenę wywołania stanowi 400 zł. w. a. 
wadyum 40 w. a.

Resztę warunków, protokół zastawnicze­
go opisania i egzekucyjnego oszacowania 
wolno każdemu chęć kupienia mającemu w 
tusąd registraturze przejrzeć.

O. k. sad powiatowy
Bukowsko 20 września 1877.

(5591 1— 3) O h w 'ie » * c * e H le  l i c y t a c j  i .
L. 12370 Dnia 29 października 1877 

o godzinie 10 z rana , odbędzie się w c. k. 
dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie licy- 
tacya ofertami celem wydzierżawienia prawa 
propiuacyi przysługującego relig ijno-fundu­
szowemu państwu Muszyńskiemu w zakła­
dzie zdrojowym i w gminach Krynica i 8ło- 
twiny na lat trzy, to jest od 1 stycznia 1878 
do końca grudnia 1880.

Do użytku dołączoną jest jedna karczma 
we wsi Krynicy.

Cena wywołania jednorocznego czynszu 
dzierżawnego wynosi 2400 zł. w. a.

Główne warunki licytacyi są:
1. Raty dzierżawne należy spłacać miesię­

cznie z g ó ry ;
2. K aucję dzierżawną należy złożyć w 

wysokości oiiarowenego półrocznego 
czynszu dzierżawnego w gotowce lub 
w papierach wartościowych państwo­
wych;

3. oferty opieczętowane zaopatrzone w 
10% wadyum ceny wywołania i wy­
raźne oświadczenie własnoręcznie pod­
pisanego oferenta, że mu wszystkie wa­
runki licytacji i dzierżawy dokładnie 
są znane i że się takowym bezwzglę­
dnie poddaje, mogą być do c. k. gali­
cyjskiej dyrekcyi lasów i domen w Bo­
lechowie wniesione li tylko do 29 pa­
ździernika 1877 do godziny 10 z rana. 
Resztę warunków licytacyi przejrzeć

można tutaj lub w c. k. zarządzie zdrojo­
wym w Krynicy.f

O. k. gaiie. dyrekcja lasów i domen. 
Bolechów dnia 10 października 1877. 

(5454 1— 3) E  <1 j  k  t .
1609. C. k. sąd powiatowy w Chrzano­

wie podaje do wiadomości, ze celem zaspo­
kojenia sumy wekslowej 55 zł. z pn. Abra- 
mowi M andelbaumowi od Józefa Jurczyka 
należącej się odbędzie się w dn. 5 listopada 6 
grudnia 1877, każdym razem o godzinie 10 ra­
no w gm achu sądowym publiczna licytacja 
włościańskiej realności pod nr. 27 w Libiążu 
wielkim położonej, protokołem dc praes 25
o-rudnia 1878 i. 13413 na rzecz Banku włość, 
go we Lwowie tymczasowo zajętej zaś proto­
kołem de praes 7 września 1874 na rzecz 
A braham a M andelbauma egzckuoyjnie nad- 
zajętej a protokołem de praes 1 lutego 1875 
1. 2679 egzekucyjnie oszacowanej, Józefa 
Jurczyka własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 390 zł.

W adyum wynosi 39 zł. -Na obydwu 
terminach posiadłość poniżej ceny kupna 
nie będzie sprzedaną.

Resztę warunków licytacyjnych, oraz 
akta zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze. 
Kuratorem dla tych którzy by po dniu dzisiej­
szym prawo zastawu lub inne jakie prawo 
powyższej realności nabyli lub którym by n i­
niejsza rezolucja z jakich bądź powodów nie 
mogła być doręczoną, ustanowiony tutejszy 
adw. p. dr. Myszkowski.

C. k. sąd powiatowy 
Chrzanów dnia '24 lipca 1877.

(5495 1— 8) E  ti 3 k  e,
L. 23346. O. k. sąd krajowy w 

Krakowie zawiadamia niewiadomego z miej­

sca pobytu M aryana Dworskiego, iż u- 
cliwałą sadu tutejszego z dnia dzisiejszego 
do 1. 23346 na prośbę Maurycego W eehsle- 
ra w drodze egzekucji obligu notaryaluego 
z dnia 11 listopada 1876 celem zaspokojenia 
sumy 2000 zł. w. a. z pn. dozwolono na prze­
mianę intabulacyi dobrowolnego prawa za­
stawu dla tej sumy na egzekucyjne w stanie 
biernym realności pod 1. 49 dz. IV w K ra­
kowie położonej, tudzież na przymusową 
sekwestracyę dochodów z tejże realności i 
na przymusowe oszacowanie takowej na rzecz 
Maurycego W echslera tudzież iż celem za- 
stępywania w tej sprawie egzekwowanego p. 
Maryana Dworskiego ustanowiono mu kura­
tora w osobie p. adw. dr. W ędrycbowskiego 
z substytucyą p. adw. dr. Trojitalskiego.

Kraków 21 września 1877.
(5553 i — 3) §  jj j ( t,

3 1  10701. ®om Stanislanor f. f. Sretg* 
geridjte toirb befant gcmacfjt, ba§ (,ur 93efrte= 
bigitng ber © djulbforbm utg non 1840 fi. 6. 
SB. bie ejrefutme geitbittjung ber, bett je= 
louten Carl nnb Karolina Anspach gefjorigen 
Dieafiluteit sub. ON. 63 nnb 64%  in Stani- 
slau p  ©unften boi? Moses Sperber unter ben 
im Ijiergeridjttidjeu g e it6tetung§befcf)cibe non 
11 Slprit 1877 31. 3917 fcftgefefcten geil* 
bietf)Uttgsbcbingungen jebod) mit ber unter 
fotgenben Slbdnberung berfetbeu urn 15 9to= 
0 nu ber 1877 itm 10 llljr SSormittagS t)ierge= 
ricf|t§ borgenommnt werben luirb:

a) 3um  Slu»ritfsprei)e wirb ber tjicrgc* 
ricf)ttid) ermittelte ©dpihungStuęrtt) pv. 4839 
fl. 79 Er. .ber obigeu iftcalitaten angenommen 
jebod) werben biefetben and) unter bem ©djiL 
puitgćwertlje nnb 3war urn Wdo imiuer fur 
eiiteit ^ r r i s  tieraufjrrt werben.

b) (D aś 95ftbium w irb  non 1 0 °/,, au f 5 %  
Ijerabgefefet fu bał, bie M auffuftigen 242  fl. 
iut SDacireit ober iu  © tahopapicreu , ober iu 
L o m b erg e r ober Stan miau er © parcaffeb iid je tu  
311 ,£tdnbeit ber ii tj ita tio n śfo m ijf io ii 311 erle- 
gen Ijabeu unb

c) bie j)al)lung be» erflett britten (EfjeifeS 
be® Sauf?preije§ Ijcit Mitneu 45 fEagcn nad) 
©endjuttgmtg bt’§ SijitationsaftpS, bagegen 
jene ber leMeu % bfx> ^faufśpreifeS binttcu 
60 SEageit nad) 3 nfń'lfung ber 3aljtuitg3orb* 
mtng 311 gejelieit.

Stauishui, aut 5 ©eptember 1877.
(5573) „  $  & t .t t.

31. 84. 3 » r Btgiubiruug ber wiber bie 
^onfurśniajjc ber Sisel Kindler nad)triiglidj 
angemelbeten jyorbcruug wirb bie Śagfftłjrt 
auf ben 15 October 1877 um 9 Hfjr * .  9Jc. 
in SSitrea IU  be» f. f. Sreissgeridjte? iu Sta-
nislau beftiiuiut, Woju bie ©tdubiger gefaben
Werben. „ , _

Stanisbui 14 ©eptember 1877.
(f ife n u tn tR .

Sm Dlauini ® r - SRajeftat bes StaifcrS!
® n§ f. f. SaubeggeriĄt ffiien a is M -

geridjt fjat auf nu trag  ber f. f. © taatSam  
Umttfcfjaft erfannt, bajj ber Snfjaft bes in 9łr. 
31 ber Seitfdpnft „Defterreidjifdje f|Soft" bont 
30 ©eptember 1877 unter ber 91ufjd;rift: „®a§ 
S3erbred)eujbc3 3w nłam pfeS“ cnttjaltenen SlrtD 
fefs iu feinem ganjeu Hmfange bas SScrgcljpu 
naci) § 300 @t. ©. bcgriinbe nnb eS wirb 
nad) § 493 ©t. s4>._ O. bas Se.rbot ber
SŚBetterbcrbreitung bic)cr © rudfdjrift angge= 
fprodjen.

SBien, ben 2 October 1877.
©cfiwaiger m< P- Afjalfinger m. {».

(5587)
ELaS !. f. ilanbeS * ufó © rafgeridjt in 

S^rag hat auf Sfutrag ber f. f. ©taatSanWa(t= 
fdjaft in golgc bes SefdjUt)fcs bom 2 Dctober 
1877, 3 . 25722, 311 9ied)i erfannt:

SDer Suljalt bes Slrtifeis nttt oer 2luf= 
fdjtift „Staś SSerfaffmtgstreue f|Jarteien=S6ctpd
I— xa 28ten, 26 ©eptember" in ber &nU 
fd)rift „ijSolttif" (SRorgenauSgabc) 97r. 267 bom 
28 ©eptember 1877, begriinbet ben 
beftanb beS im § 300 @t. @. unb Sirt. I II  
beS ©efe^eS bom 17 2)ecember 1877 bejeidineteu 
SSergefjcnS gegen bie bffcnttidje Śłitfie itub 
Drbuung, unb wirb bafter unter gleid)3eittger 
SBeftatigung ber oerfiigten ®efd)lagnal)ine anf 
O ruub ber §§ 489 unb 493 ©t. tp. O.

baS objectibc S8erfal)ren eingeleitet, bie SBet* 
teroerbreitung biefer 5)vudfd)rtft berboteit unb 
bie SBeruidjtung ber mit iBefdjlag belegten 
©jemplare berorbuet.

2)aS f. f. SireiSgerid)t itt SErient a(S 
f)3re§grrid)t f)at auf SIntrag ber f. f. ©taats= 
anwattfdjaftmit Sefdjtufj bom 29 ©eptember 
1877 3 . 4896, 3U fftedjt erfannt:

®er Snljalt beS SirtifelS mit ber Ueber= 
fdjrift „Rirista politica11 beginnenb mit „Sogno 
o son Śestoli unb eitbenb mit „Cose sta seritto 
suJ Roma" in ber 9tr. 259 ber tn ©fuua 
erfcf)einenbe'n 3 fBung „ I I  Popolo“ • bom 17 
©eptember 1877 begriinbet ben fEfjatbeftanb 
beS SScrbreĄenS nad) § 63 @t. ©. unb beS 
93erbred)eitS nad) § 65 a ©t. @., eS Wirb 
baper unter gleidtjeittger Sleftdtigung ber 
berfiigten 93efd)(agual)me auf ®runb beS § 
493 ©t. ijl. D. unb § 36 beś fpref)gefe%w bie 
SBeiteroerbreitung biefer ®rudfcf)rtft berboteit.

(5585) ^ r fe n u tn if fe .
SDaS f. f. SanbeS= afs ©trafgeric£)t in 

sRrag fjat auf Slntrag ber f. f. ©taatSanwalt= 
fdjaft in  ffotge bes ®efd)luffe§ pom 27 3ep= 
tember 1877, 3- 25387, 311 fRedjt e rfan n t: 

® er Śufjalt beS Ir tife fs  mit ber 2(uf= 
fdjdft „Rec Ju  Dora. Ju lia Gregra" in ber 
3eitfcf)rift „N arodni listy" 9lr. 263 bom 25 
©eptember 1877, begrunbet ben Shotbeftaub 
beS im § 300 © t. ©. be^eicljnetcn ŚSe.rgctjeua 
gegen bie bffentliifje SRufje itnb Órbnunguitb Wirb 
baljer unter gfeidhjettiger ©eftdtigmtg ber ber= 
fiigten 93efd)Iagnał)me auf ©runi) ber §§ 489 
unb 493 ©t. ijl. O. baS objectibe ffierfatjren 
eingeleitet, bie SSeiterberbreitung biefer ®ruii= 
fdjrift oerlwteu unb bie 3łerntd)titug ber mit 
Sefcijlag betegten Sjtetuplare berorbuet.

_ O aS  f. f. £aubeS= a i s  fjkejjgertdjt iu 
SErieft pat a u f S ln trag  ber f. f. o ta a tS a u w a lG  
fdjaft m it S8efd)(u6 bom  25 © ep tem b er  1877, 
31. 6574/704, 3u fltedjt e r fa n n t:

® e r  S n lja ft  beS S tr tife ls  m it ber Stuf* 
fdjrift „ V itte  d i l lu s tr i  tr ie s liu i v iv c n t i1, —  
„II B arone B is c o t to -  in  ber 3 t’itjd )rift „C ri- 
Cri" Dlr. 8 bom  22 © eptem ber  1877 gebrurft 
itt jErieft bet @. SJaleftra & © om ., begrunbet 
ben SLfjatfieftanb b es SBergeljeitS ber 9fufwie=  
gefiutg nad) § 300 @ t. © ., unb w irb baljer 
unter g le id jje itig er  © effd tig u n g  ber berfiig ten  
S-B efd )fagn a |m e a u f © ru ń b  ber §§ 493 © t.

O - unb § 36 beS i|krftgefej}e§ bie SBeitcr* 
o erb re itu n g  biefer ® ructfd jrift berboten.

L. 48007. 0. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie ogłasza niniojszein, że 
dnia 9 września 1877 firma Adolf Ilerz w 
rejestrze handlowym dla firm pojedynczych 
wykreśloną, zaś równobrzmiąca firma Adolf 
Herz dla handlu towarami łokciowemi we 
Lwowie w rejestrze handlowym dla firm 
spółko wy eh, z tein wpisana została, iż Ro­
zalia Herz i A lbert G an s , prowadzony przez 
Adolfa Herz we Lwowie handel towarów 
łokciowych pod taż samą firmą Adolf Herz 
wspólnie dalej prowadzić będą, i że w tym 
celu jaw ną spółkę handlową zawiązali, która 
z dniem 1 sierpnia 1877 w życie weszła, 
wreszcie że spółkę, każdy ze spólników sa­
moistnie zastępować będzie.

Z c. k. są'du krajowego jako handl.
Lwów dnia 14 wrześuia 1877.

(5447 1— 8) E  (1 y  k  f .
L. 26819. 0. k. sąd krajowy zawiada­

mia. niniejszym eclyktem p. Maryą Hoilinan- 
nową, że przeciw niej .  Waleryi i Kazimie­
rzowi Rudawskim Towarzystwo zaliczkowe 
w Krakowie wniosło pozew na dniu 2 sier­
pnia 18:7  do 1. 20453 o zapłacenie rusztu­
jącej sumy wekslowej 494 zł. 10 ct. w. a. z 
pn. z większej 1000 zł., w załatwieniu któ­
rego wydano nakaz zapłaty 494 złr. 10 ct. 
w t r a c h  dniach pod rygorem egzekucji 
wekslowej.

Gdy miejsce pobytu pozwanej niewia­
dome, przeto c. k. sąd^ w celu zastępowania 
pozwanej na koszt i niebezpieczeństwo tejże 
tutejszego adwokata Kańskiego z substytucyą

adwokata Eibenschiitza kuratorem nieobecnej 
ustanowił.

Zaleca się zatem mniejszym edyktem 
pozwanej, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sama stanęła, lub też potrzebne doku­
mentu ustanowionemu dla niej zastępcy 11- 
dzioliła, lub innego obrońcę sobie wybrała i 
i o tein c. k. sądowi krajowemu doniosła, w 
ogóle zaś, aby wszelkich możebnych do 0- 
brony środków prawnych użyła, w razie bo­
wiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sama sobie przypisać musi.

Kraków 3 października 1877.
(5541 1— 3) K o n k u r s .

L. 8070. Posada kancelisty przy sądzie 
powiatowym XI klasy rangi ze sjostemizowa- 
nemi należytośeiami lub w razie przeniesie­
nia przy innym sądzie powiatowym lub ko­
legialnym w G alicji wschodniej jest do ob­
sadzenia.

Kompetenci wniosą swe podania do 20 
listopada 1877 do Prezydyum sądu obwodo­
wego w Przemyślu.

Lwów 8 października 1877.
(5431 1— 3) E  <1 y  k  t .

L. 50250. 0. k. sąd krajowy we Lwowie 
niniejszym edyktem wiadomo czyni, że Ka­
rolina M arkowska przeciw nieznajomym z 
życia i miejsca pobytu dzieciom ś. p. K ry­
styny Muller, a na wypadek śmierci tychże 
równie nieznajomym spadkobiercom pod dniem 
21go września 1877, do 1. 50250 o uznanie 
zabezpieczonego na połowie realności 1. 31ti 
%  we Lwowie n. 3 on. obowiązku Grzego­
rza Kozaczewskiego do złożenia rachunków 
za zgasły i o wykreślenie takowego ze stanu 
biernego tej połowy realności pozew wniosła 
i o pomoc sądową prosiła, w skutek czego, 
ponieważ miejsce pobytu pozwanych nie jest 
wiadome, a zatem c. k. sąd krajowy do za­
stępowania i na ich koszt i szkodę tutejsze­
go adwokata dra Dziubińskiego z zastęp­
stwem adwokata dra Raresa k u r a to r e m  m ia ­
now ał, z którym niniejsza sprawa wedle u- 
stawy sądowej dla G alicji przepisanej, prze­
prowadzoną będzie

Niniejszym wdęc edyktem wzywa się 
zapozwanyeh, aby w należytym czasie osobi­
ście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 11- 
stauowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
p rz y p is a ć  będą musieli.

Lwów dnia 28 września 1877.
(5568 1— 3) K o n k u r s .

L. 7123. W celu udzielenia koncesji 
na otworzyć sio mającą publiczną aptekę w 
mieście powiatowem w Żydaczowie, rozpisuje 
się konkurs po koniec listopada b. r.

Podania ubiegających się o wspom nia­
ną aptekę, zaopatrzone w przepisane doku­
mentu, uależy wnieść do c. k. Starostwa w 
Żydaczowie.

O. k. S ta ro s tw o  
w Żydaczowie dnia 9 października 1877. 

(5414 1— 3 E  <1 j  k  t .
L. 4073. C. k. sąd powiatowy chrza­

nowski podaje do publicznej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia sumy wekslowej 672 zł. z 
pn., Ernestow i Krauzemu od Jana i F ran c i­
szki Madejów się należącej, w skutek uchw a­
ły c. k. sądu krajowego w Krakowie z dnia 
16go lutego 1877 1. 1477, odbędzie się w 
dniach 12 listopada, 10 grudnia 1877 i" 15 
stycznia 1878, każdym razem o godzinie 10 
rano w gmachu sądowym publiczna licyta­
c ja  realności dłużników Jaua i Franciszki 
Madejów własnej, pod 1. 250 w Chrzanowie 
położonej, wedle rezolucji tutejszego sądu z 
dnia 23 lipca 1876 1. 8297 na kwotę 1740 
zł. egzekucyjnie oszacowanej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 1740 zł.

W adyum wynosi 175 zł.
Na obu pierwszych term inach realność 

w mowie będąca poniżej ceny szacunkowej 
nie może być sprzedaną.

Resztę warunków Iiey,..oyjnych oraz 
prótokoła zastawniczego opisania i oszacowa­
nia można przejrzeć w registraturze są­
dowej.

Chrzanów 13 lipca 1877.



(5443 3— 3) E  d  y  l i  t ,  konkursowego, na którem stawić się mają
L. 3734. C. k. sąd powiatowy w Pod- j wierzyciele z dokumentami roszczenia ich

bużu zawiadamia, że na zaspokojenie sumy 
60 zł. w. a. z pn., na rzecz Wolfa Halhen- 
steina, odbędzie się w c. k. sądzie powiato­
wym w Podbużu dnia 6 i 22 listopada i 20 
grudnia 1877 o godzinie 10 rano przymuso­
wa sprzedaż przez publiczną licytacyę real­
ności Wasyla i Maryi Fedyszyn własnej, pod 
lk. 76 w Podbużu leżącej.

Cena szacunkowa wynosi 170 zł. w. a., 
10°/o wadyum 17 zł. w. a.

Akt zastawniczego opisania tej realno­
ści i warunki licytacyi można przejrzeć w 
tutejszo-sądowej registraturze.

Podbuż 2 września 1877.
(5535 8— 3) E  «1 y  k  t .

L. 9081. C. k. sąd miejsk. deleg. w 
Tarnopolu ogłasza, że w dniach 26 paździer­
nika, 28 listopada i 21 grudnia 1877, odbę­
dzie się licytacya dwóch morgów pola, w
m  . -  1 , i  -fc  f . • n r  i 1.

Dalsze ogłoszenia w toku

wykazującemi
Wszyscy do tej masy konkursowej ja ­

ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho­
ciażby nawet o takowe i spory wytoczonemi 
były powinni takowe do dnia 20 listopada 
1877 stosownie do przepisów ustawy kon­
kursowej , unikając szkodliwych następstw 1 
tamże zagrożonych w sądzie zgłosić, i na 
posłuchaniu w dniu 17 grudnia 187/ o go­
dzinie 9 z rana odbyć się mającem, do li- 
kwidacyi i do uporządkowania podać.

Term in ostatni służyć ma zarazem ja ­
ko term in do zawarcia ugody w §. 68 u .’k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszy- 
scy wierzyciele niniejszem zawezwanie o-

trZym ^ g jOSZOnym i na ogólnym posłuchaniu 
stawaiacym wierzycielom służy prawo przez 
wolny * obiór w miejsce zawiadowcy masy,J Ir A »tt /I 1  --- '  ’

konkursowej, umieszczane 
Lwowskiej".

Z c. k. sądu krajowego. 
Lwów dnia 1 czerwca 1877. 

(5478 3— 3) Obwieszczenie.

będą w „Gazecie

 — -iy®

L. 5085. O. k. sąd powiatowy w Stry­
ju  podaje do publicznej wiadomości, że na 
prośbę Altera Bernhoff celem zas

a- z pn., od-
__ zaspokojenia 

pretensyi wekslowej 177 zł. ,a- z
L d z ie  sie w dniach 25 października 1877, 
8 listopada i 22 listopada 1877, każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem  w są­
dzie tutejszym publiczna sprzedaż realności 
włościańskie! ood lk 20 •-

Tostoługu położonych, własności M ichała i a ^ p c y  i członków delegacyi wierzy
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają za-

u f a n i e ^ ^ g  o^ jogzen;a w toku tego postę-
• , . , , powania konkursowego zamieszczane będą w

można przejrzeć w registra- ur.zędowym „Gazety Lwowskiej".
Tarnów dnia 27 września 1877.

Jaw dochy Panczyszyn, na zaspojenie preten 
syi Mojżesza M auer 78 zł. z pn.

Cena wywołania 200 zł.
Eesztę warunków, protokół opisania i 

oszacowania 
turze.

Tarnopol 2S sierpnia 1877.*
(5480 3— 3) E d y k  t. ‘

L. 4502. C. k. sąd powiatowy w Tur- 
ce zawiadamia niniejszem Jana Bilińskiego

włościańskiej pod lk. 20 supreb. 41 i s/4 
części g runtu  pod 1. 22 subrep. 1 w Zawa- 
dowie położonej, do masy spadkowej po O- 
leksie Ostaszu należącej, w łącznej objętości 
10 morgów i 1300 sążni kw.

Jako cena wywołania stanow i się w ar­
tość z sadowego oszacowania wynikła w kwo­
cie 601 zł. 64 et. w. a.

brac udział w licytacyi
m

(5425 3— 3) HttH&ntatfjuitg.
31. 5670. Słom f. f. 33ejirfggerid)te Zba­

raż wirb befannt gegeben  ̂baj) ju r  §creitt
ż m ie jsc a  pobytu niewiadomego, iż pod dniem bringung ber Smdel Begall
dzisiejszym wniósł przeciw niemu p. M ichał 5Rec$t8ltt*m«f ^  Ml«hi^1  p M ta8zenk° pto. 
Piątek pozew o 215 złr. w. a. z pn., który 380 fl. 5 SB. f- f  f  - bJ«  offentt,idje getU  
do rozprawy sumarycznej na dzień 24 pa- bietbung ber betu l a i o  Paiy  siib. LN. 136 
ździernika 1877 o godzinie 9tej przed połu- in  Lebianki r!Un^
dniem dekretowany został.

Ustanawiając dla nieobecnego pozwa­
nego kuratora w osobie p. Salamona Kelho- 
fera, wzywa się go, ażeby ustanowionemu 
kuratorowi potrzebnej informacyi udzielił, 
lub też innego zastępcy sobie obrał i o tem 
tutejszy sąd uwiadomił, gdyż inaczej złe" sku 
tki sam sobie przypisze.

Turka dnia 13 września 1877.
(5473 3— 3) E  d  y  k  t .

L. 17546. C. k. sąd deleg. miejski w 
Krakowie podaje do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia sumy 200 złr. w. a^ z pn., od-

budjlfórper Mbenben ©rnnbwirtfifctjaft m 
brei Serminen unb j. ant 16 Ofto6er 16 
bemfier nnb 17 ©ejember 1877 ^ntaimcacbcn 
wirb.

®er Jbtóntfaprefo betaiat 560 ff 
®aź Sabium 56 ff 9 [
®a§ jpfanbttngś n„b ©djdbnnggnrotm 

m  fann xn ber l)ievgcvi^tUd,en SteoiŁatur 
eingefefyen werben. 9 '

Zbaraż, bett 16 ©eptember 1877.
(5462 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 28285. C. k. sąd krajowy we Lw o­
wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek

bedzie się na rzeez Hillela Ber Possa w tu- re n o m y , jakoteż na wszystek nieruchomy, ..
tejszym sadzie w trzech term inach, tj. dnia w krąjach, w k lory eh obowiązuje ustawa
25 października, 20 listopada i 20 grudnia konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1
1877 każdym razem o godzinie lOtej przed D p . położony majątek nieletnich: Fary-
Południem egzekucyjna licytacya realności guzmy, Józefa, Anny i Iwana Kaszubów
pod 1 11 w Batowicaeh położonej, Jana dzieci po ś. p. Iwanie Kaszubie, właścicielu

" ‘Koika własnej. . . > on * i e
Cena wywołania wynosi 7788 zł. 80 ct. j Kulikowski. 

Wadyum zaś 10%  ceny szacunkowej.
W arunki licytacyjne mogą być przej­

rzane w tutejszej registraturze.
Kraków 15 września 1877.

(5539 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 4911. W  skutek odezwy c. k. sądu

realności pod 1. 275 w Źółtańeaeh, powiat

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu Krischkemu c. k. sędziemu powia­
towemu w Kulikowie, jako komisarzowi kon­
kursowemu, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy ustanawia się pana Tomasza Bazylewi- 
cza w Zołtańcach, wzywając zarazem wie-

1877 1. H 5 7 2  w celu ściągnięcia sumy we- I s ł u ż ą c y c h J J°, Przedfożeuiu dokumentów
“ ■ dnia | czynili wykazamakslowej 150 złr. 10 ct. wraz z 6 % z ich pretensyi, po-

obwodowego w Tarnopolu z dnia 1 sierpiaia I "U/j0ł ^ « n u ,  wzywając zarazem wie-
1877 1. 11572 w celu ściaeniecia sumy we- I  aby ‘ " '

“  2h  do

18 września 1876, kosztów sądowych 5 złr goż7* "lub"76 Wn‘osk* co do zatwierdzenia te- 
37 ct., kosztów egzekucyjnych 2 złr. 87 ct. ,Das’y • ustanowienia innego zawiadowcy 
i 2 zł. 52 Ct. 4 zł. 36 Ct. i 4 zł. 31. rozpi- wierzycieli p1r ,zf dsi«wzieli wybór wydziału 
suje się przymusowa publiczna sprzedaż za- termin a!*- < *° ce û wyznacza się 
jętej i oszacowanej realności nr. 902 w Zba- 9 przed noj. ^  2S eze''.wca 1877, godzinę 
rażu, ciała tabularnego nie stanowiącej, Ma- powiatowego w K ufkW ^  st,dz,°g°

wł“mcj’ “  “ “ lB "  - J S 5 H W *nsbei-g. . ' . pretensyą do wspófneT m a ^ Ł r o u m j '
Do przedsięwzięcia tej licytacyi wyznacza takową zgłosić w tym sądzm krajowym
-̂ ■rr Tło /i-71 n n  1 Q nflr/ri7IPI*- n iA  n r7 n m 'o n  1____^  . *1 J^ ’

ma
we-

— i vv iicyiac 
winien do rąk komisyi złożyć jako wadyu 
10°/o od ceny wywołania.

Co do innych warunków licytacyjnych 
można się poinformować w reg istraturze tu- 
sadowej lub przy komisyi.

O. k. sąd powiatowy.
Stryj dnia 4  czerwca 1877.

(5413 2— 8) E i l y k  t .

L. 4979. Ogłasza się, iż w sprawie J a ­
na M arkla przeciw Józefowi Maciążkowi pto 
327 złr. w. a. z pu. przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 66 d. 75 n. w K ętach po­
łożonej, do Józefa M aciąika należącej, w tut. 
sadzie w dwóch term inach , 6 listopada i 4 
grudnia 1877, zawsze, o godzinie lOtej rano 
odbędzie się.

(jena wywołania 211 zł. 60 ct. w. a.
Term in do ułożenia w arunków ulże- 

wającyeh wyznacza się na 18 grudnia  1877 
godzinę 10 rano.

Kuratorem ustanowiono ad w. dra Chrza­
nowskiego. .

C. k. sąd powiatowy.
Kęty 20 września 1877.

(5451 2— 3) @ l> t  !  t .

3 . 11855. aSont f. t. £m§gericf)te J« 
Stanisławów tutrb befannt gemacfjt, t§ fet ubet 
ba§ gefanuute, ino immer befinbtiĄe, beineglidje, 
jo wie ubet ba§, tn ben Sdnbetn, fur melf^e 
bie ŚonturSotbnung nom 25 iŁejeinber 1868 
fft. ® .S . 1869 Sto. i  gitt gelegent unbewegtidje 
SScrntogen beś Simon Rubin 9Ranufactur= 
waaten^anbletg t)iet ber Honlurź eroffnet 
worben.

Hut Seitnng beSfetben wutbe ber L f. 
JheiggetiĄtSabjunlt RYbczyński unb alś etnfU
w citiger Sttaffetocrroatter § err Dr 
beftimmt.

atlle biejenigen, weldje gegen btefe on- 
fitr§ntaffe eincn 2lnfprud) afó Sbnfut»gWU 9 
erljeben wotten, Ijaben itjre gorbtruitgeit, U.L) 
tuenit cin JledjtSftreit baruber anfjćingtg F u 
fotlte, innerfjatb 60 Sageit nont Xage ber
lt'unbmad)uitg biefeś (SbicteS ait bei biefein f. l- 
Ślmsgcridjte in  Stanisławów nad) SSorfĄrijt ber 
Śtonfurśorbnung, ju r ISernieibung bet
s.— eten ęjicĄtfje'''

. . .  ber auf ben  ̂ .........
1877 lim 10 Uljr 33. 3R. Ijiemit anberaumtenSrn.tfnC-.i-f ^1— o:

się trzy  term ina, a to na dzień 13 paździer- dle przepisu u s ta w i  f - , .
nika 1877, 19 listopada 1877 i 20 grudnia rem zagrożonych tamże S7knd|V<'J I i ryg0~ 1 ,rtItgen.
1877, każdym razem o godzinie 10 rano w prawnych przed upływem 8o T p c a  iS T M
tusądowem zabudowaniu. podać ją  na term inie na dzień 30 sierpnia

Na nierwszym i drugim  term inie sprze- 1877, godzinę 9 przed południem  w biurze 
dać sie maiaca realność tylko za cenę sza- c. k. sędziego powiatowego w Kulikowie, 
cunkowa lub w yżej, na trzecim zaś także wyznaczonym do uznania płynności 1 ozna- 
uiżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie czenia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
pod następującemi w arunkam i:

1. Cenę wywoławczą stanowi wartość 
cunkowa w kwocie 290 zł.

o nią spor już był wytoczony.

' i 7 0 ' 010” ’ k tÓrZy  zg d °SZ£i s ię  ze

2. Każdy kupujący obowiązany przed. w -  na tym ̂ e m n n lH y  m i e j S ^ d o K M ^ J e g S  
poczęciem licytacyi wadyum w kwocie zawiadowcy masv 1 5
9Q X  w ,  ro t I n m ic l  li«vtaCV.i- ków OUegO 1 CzłoU-

 a JoernteiOuni
berfelbeit angcbrofjeten Dłacbtfieile,' ju t  3In>= 
metbung, unb bet bet auf ben 21 SDejcmber 
1877 um 10 Utjr 33. 2K. fjicntit anberaumten 
JEagjaljrt ju r iltguibirung unb ju r  Jłangbeftim* 
mung ju  btutgen.

®en bei ber allgemeinen Slagjafjrt 
fdjeinenben angemelbcteit ©taubigern j 
ba§ Sftedjt ju , burd) freie 2Baf)I an bie ©telle 
beśs SlJłaffeberwalterS, feiueg ©tehbettreterS ber 
fOłitglteber be§ ©laubiaermiaGbufiea

29 złr. w. a. do rąk komisyi licytacyj- ków wydziału wierzycieli
n e j  w  g o tó w c e  z ło ż y ć .

3. Protokół zastawniczego opisania i osza-
dające ich zaufanie.'

inne osoby, posia-

Na tym terminie, wyznaczonym do wy 
ia p ły n n o ś c i  z g ło s z o n y c h  w ie rz y te ln o ś c i  

ma być usiłowane przeprowadzenie do sku-t.kll 11 -- ' '

cow ania przejrzeć m ożna w  tusadowej kazania płvnno«5Ai rw^y^L i • - , ,
reg is tra tu rze . Im a  h v ć Zgł oszo^ ch wierzytelności

firn n c*s\A
U gody  vy m y ś l §. 6 8  u s t .  k o n k .

(5523 3— 8)

,C. k. sąd powiatowy.
Zbaraż 14 września 1877.

(5471 3— 3) Obwieszczenie.
L. 15382. C. k. sad obwodowy w Tar­

nowie podaje do wiadomości, iż wdrożonem 
zostało postępowanie konkursowe do majątku 
Antoniego Smoluchowskiego w Jaśle zamie­
szkałego, a to do całego tak ruchomego 
gdziekolwiek znajdującego się, jakoteż do nie­
ruchomego majątku położonego w tych kra­
jach, w których ustawa konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 Dz. p. p. z r. 1869 nr. 1 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Lachecki, c. k. sędzia powiato­
wy w Jaśle, tymczasowym zaś zawiadowcą 
masy p. Tytus Brąglewicz.

Celem potwierdzenia ustanowionego przez 
84d lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież 
obrania d e le g u j]  wierzycieli, wyznacza się 
Posłuchanie na dzień 11 października 1877 
0 godzinie 9tej z rana w biurze komisarza

Gazeta Lwowska Nr. 256 z dnia 12 października 1877

angemelbcteit ©taubigern ftefjt
~tell?

  ............   ber
©lattbigeraugfifiiifH, meldje

bis bafjin im 2tmte maren, aitbere ^erfoneu 
iljreS 33ertrauen§ cnbgiltig ju  berufen.

Bur SSeftatigung be§ bom ©eridjte be= 
ftelltcn ober ©rneitnuug eineS aitbercn 9Raf= 
febermalterś unb ©tetlbertreterS beSfelben unb
ju r SSa^l ciues ©taubigerauSjdjujieS, roirb eine
STagja^ung auf ben 5tcn Dftober 1877 um 
10 Utjr 33. 3R anberaumt ju  roelĄer bte ©lau= 
Diner unter SSeibringuiig ber ju r 33e]gietniguug 
il)i:er 3(njprucl)e bienfidjen Śelege ju  erfajet* 
nett oorgetaben werben.

Bugteid) wirb ben ©taubigern, 
nidjt tn Stanislau ober im ©prenget be» |

rozpraw y | Stanislauer S e jirfs*  ©cric^teS mo£)nen, erin^ 
nert, baji fie nad) §. 111 ber S. D. einen
tn Stanislau mofjnfjaften Buftetlung§be=
uodmacfitigten natjmfjaft ju  mac^en fjaben, 
mtbrtgettS iiber Stntrag be§ ®onfurSfom tffar§ 
auf tl)re ©efatjr unb Soften ein K ura to r fur 
fie beffeHt werben wiirbe.

®te wciterett 33erbj:feitttid)ungen im ilaufe 
biefeS KonfurSberfa^renS werben burd) baS 
SlmtSblatt ber „Gazeta Lwowska" befannt 
gegebett werben.

Stanislau, bett 22 © rptembrr 1877.
(5520 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 6759. Podaje się do publicznej wia­
domości, że w sprawie Grześka Franków, 
Piotra Franków i Hanki Duma, przeciw Ł u ­
kaszowi Franków o 1092 złr. w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 5 listopada 1877, dnia 28 
listopada 1877 i dnia 18 grudnia 1877, ka­
żdym razem o godzinie 9 przed południem 
w zabudowaniu sądowem publiczna licytacya 
realności włościańskiej w Nuszczu pod 1. 
opis. 22 położonej, z domu mieszkalnego, 
budynków gospodarczych i gruntów objęto­
ści 14 morgów, 1311 kw. sążni się składają­
cej, według wykazu hipotecznego i. 87 gm i­
n y  katastralnej Nuszeze, dłużnika Łukasza 
Franków własnej.

Cena szacunkowa 2290 zł. w. a. stano­
wi cenę wywołania, zaś wadyum , które ka­
żdy chęć kupienia mający, przed licytacya 
do rąk komisyi licytacyjnej złożyć jest obo­
wiązanym, wynosi 229 zł. w. a.

Przy pierwszych dwu term inach rze­
czona realność tylko wyżej _ lub za cenę sza­
cunkową , przy trzecim zas także niżej ceny 
szacunkowej najwięcej ofiarującemu sprzeda­
ną zostanie.

Reszta warunków licytacyi, stan tabu- 
bularny, niemniej też protokół opisania i osza­
cowania sprzedać się. mającej realności, mogą 
być w tutejszym sądzie przejrzane.

O. k. sąd powiatowy.
Zborów 20 września 1877.

(5361 3— 3) E  d  y  Sc t .
L. 17638. 0. k. wyższy sąd krajowy 

lwowski podaje w myśl §§. 14 i 20 ustawy 
z duia 25 lipca 1871 ur. 96 Dz, u. p. do 
wiadomości powszechnej, iż termin celem 
zgłoszenia praw i pretensyi z powodu zamie­
rzonego utworzenia nowego ciała tabularne­
go dla realności pod lk. 375 w mieście Prze­
myślu na podgórzu w przemyskim powiecie 
sądowym i podatkowym położonej, jakoteż 
iiitabulaeyi ks. Leona Kordasiewicza za wła­
ściciela tej realności, pierwszym tutejszo-są- 
dowym edyktem z dnia l ig o  lipca 1876 1. 
13942 wyznaczony m inął, i przeto wszyst­
kich tych, którzy z przyczyny istnienia lub 
porządku tabularnego wpisów odnoszących 
się do wspomnionego ciała tabularnego za 
pokrzy wdzonyeh się uw ażają , niniejszem 
wzywa by zarzuty swe do d n ia  15 listopada 
1877 włącznie w c. k. sądzie obwodowym 
w Przemyślu zgłosili, w przeewnym bowiem 
razie rzeczoue wpisy moc wpisów księgi 
gruntowej osiągną.

i Wreszcie czyni się także uwagę, iż re- 
stytucya lub przedłużenie term inu powyższe­
go dla stron pojedynczych miejsca nie ma.

Lwów duia 14 sierpni* 1877.

(5497 2— 3) ŚlttU&mttdjUUfl*
Rl. 4756. 33ei ber iii ber Josef B runer’- 

schen GoncitrbDerljanbliutg am 2 ćsepteiubcr 
1877 abgcljaltenen $agfal)tt warben Don ben 
erfdjieneneii ©oiicurSgtaubigern Mosses Lttin- 
ger ©ejcłjdftśmanu in Neu-Sandez aj» einft* 
lueiligcr DJtajfaDcrtualter bann bie in Neu-San* 
dez mo^nljoften Ohaim E hrlich  fjanbetśiiuiun, 
unb Jakób Klupholz @efd)dftlmann a ll Wit* 
gtteber be§ ©IdnbigcrauźfdjufeeA geloa()(t unb 
Wirb btefe SBafjt beftdttigt, unb ju r  óffentli- 
c^en Kenntnife gebrad)t. ®ie oorgenowene 
SŚafjt be» britteu StuSfd^ujjmitgliebel _ founte 
wegen be» obmaftenben SlnfłanbcS nidjt be* 
ftdtigt Werbfn, unb wirb ju  biefein 3łef)ufc 
eine neuerlicfje SEagfafjrt auf ben 24 Dftobcr 
1877 unt 10 Utjr SSormittagS fcftgefe^t, wobei 
bie ©oucurźgidit&iger unter 33eibringitng ber 
ja r  33efd)einigung itjrer gorberungen bieueubeu 
33etege Ijiergeridjtó ju  erfcl)eineu, unb bieje 
SBaljl Dorjiute^men tjabeu.

K. £. Kreiggeridjt.
Neu-Sandenz 22 ©eptember 1877.

u ., W  y  fe a  * L. 11945.
S z,c się mających przedmiotów poboru podatku konsumcyjuego w niżej poszczególnionyeh okręgach na rok 1878 z prawem

‘ ' na lata 1879 i 1880.

I Nazwa okręgu 
ugodowego

Taryfa według której 
ugodzony podatek po­

bierać się ma

Przedm iot
podatku

Cena
fiskalna

Kaneya do 
złożenia

Delegat do przeprowa- 
1 dzenia pertraktacyi 

upoważniony
Miejsce i czas.

złr. | ct. złr. j et.

| Szczerzee 

I z 27 miejsowościami

II I  klasy
Rzeź bydła i wy­

ręb mięsa

n v

1704 171 —

C. k. nadkomisarz 
straży skarbowej 

Szujski.

Szczerzee urząd gm inny 
19/10 1877 o *10 ! „ S 0 

z rana.

Zurawuo z 

40 miejscowościami 2340 — 234 —

0 . k. komisarz 
straży skarbowej 

S o u p p e r .
f c v irzl d 8 m inny/ 0 1877 o 10 godzinie 

z rana.
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(5428) l > g I o s * e n |e  k o n k u r s u .

L. 31478. W celu nadania stypendyum
z fundacyi Jego A s. “Wysokości Arcyksięcia 
Karola Ludwika o rocznych 180 złr. a. w 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Takowe przeznaczone jest wyłącznie 
dla ucznów W ydziału prawa i administracyi 
w uniwersytecie lwowskim lub krakowskim

Pierwszeństwo mają ubodzy uczniowie 
obrządku ormiańskiego, urodzeni w byłvm 
obwodzie Kołomyjskim, następnie tacyż V  
czniowie z byłego obwodu Stanisławowskie­
go lub Brzeżańskiego, dalej uczniowie po­
wyższego obrządku urodzeni w Galicyi, na- 
koniec tacyż uczniowie, pochodzący z Buko­
winy. W  braku kompetentów obrządku or­
miańskiego, nadane być może stypendyum 
ubogiemu uczniowi innego obrządku.

Praw e nadawania stypendyum s łu ż y  J E .  
o. k. Namiestnikowi, na propozyeyę Ordyna- 
ryatu arcybiskupiego, obrządku ormiańskiego 
we Lwowie.

Kompetenci winni wnieść podania swoje 
zawierające m etrykę chrztu, świadectwo u- 
bóstwa i poświadczenia o postępach w nau­
kach, za pośrednictwem grona profesorów 
W ydziału prawniczego, do W ydziału krajo­
wego, najdalej do dnia 15 listopada b. r.

Z W ydziału krajowego. 
Królewstwa Galicyi i Lodomeryi i W. Ks. 

Krakowskiego.
W e Lwowie dnia 80 września 1877.

(5581) O g k o s x e u i e .
L. 7804, 7256 i 7364. Ze strony komisyi 

dla zakładania ksiąg hipotecznych z c. k. sądu 
powiatowego w Zborowie wydzielonej, wyzna­
cza się term in do rozpoczęcia dochodzeń miej­
scowych dla gminy katastralnej Serwyry i 
Jackowce z Albinówką na dzień L8 paździer­
nika 1877, dla gm iny Białkowce na dzień 2 
listopada 1877 i dla gm iny Nesterowce na 
dzień 10 listopada 1877 o godzinie 10 przed 
południem, na którym każdy, kto ma interes 
w zbadaniu stosunków posiadania, zgłosić się 
i wszystko, cokolwiek dla wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw za stosowne uzna, przy­
toczyć może.

O. k. sąd powiatowy
Zborów dnia 7 października 1877.

(5574) E d y k. t.
L. 117- W  masie rozbiorowej protoko­

łowanej firmy handlowej H. Kindlera do 
rozprawy względem kwestyi uprawnienia 
wierzycieli konkursowych do głosowania przy 
rozprawie nad ugodą sądową w myśl §. 209 
ustawy konkursowej z dnia 25 grudnia 1868 
L. 1/69 I). u. p. wyznacza się dzień sądowy 
na 22 października 1877 o godzinie 9 z rana 
w biurze 111 tutejszego sądu, na którym  wie­
rzyciele konkursowi, których niniejszem wzy­
wa się, jawić się mają

Stanisławów 2 października 1877.
0 . k. komisarz konkursowy.

(5580 1— 3) E d y k  t.
L 1546- W dniach 17 października, 21 

listopada 1877 i 9 stycznia 1878 o 10 go­
dzinie rano zostanie przymusowo sprzedaną 
realność pod ON. 31 w Przyszowie szlache­
ckim położona Wojciecha. Zająca własna ą 
ściągnięcia 58 zł. 50 ct. Dawida Gartena i 
spółki.

Cena szacunkowa wynosi 210 zł. w. a- 
wadyurn 21 zł. w. a.

O. k. sąd powiatowy.
Tarnobrzeg dnia 24 lipca 1877.

(5578 1— 3) E d y k  t.
L. 4002. 0. k. sąd powiatowy w 

ezycach podaje do wiadomości, iż celem zapła­
cenia Berlowi Silbersteinowi prawomocnie o 
Mateusza i Maryanny Orzechowskich wy"7* '  
czonej sumy 15 zł. z większej 30 zł. z P1 
centem po 1 zł. 20 ct. od sumy 30 zł-  ̂
czas od 15 czerwca 1874 do 15 paździei 
ka 1874 z a ś 'po 60 ct. od sumy 15 *
czas od 15 października 1874 aż do rzeczy' 
stej zapłaty i kosztów 1 zł. 44 ct., 1 z‘; .
ct., 3 zł. 12 ct., 1 zł. 4 ct. 1 zł. 13 e t ,  »
3 zł. 2 ct. w. a. odbędzie się w dniu 9 
stopada i w dniu 10 grudnia 1877 pubhc 
sprzedaż realności pod 1. 233 w Dobczyca 
położonej każdorazowo o godzinie 10 w 
tejszym sądzie.

Cena" wywołania wynosi 840 zł. w 
dyum 34 zł. w. a.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
gistraturze sądowej.

0 . k. sąd powiatowy.
Dobczyce 16 września 1877.

(5571 1— 3) K o n k u n .
L. 13111. Przy sądzie powiatowym 

Nowym Targu opróżnioną została posai a 
kancelisty w jedynastej randze. .

Podania o tę lub inną przy sądach - 
legialnych lub powiatowych opróżnić się j/1 
gacą posadę kancelisty w myśl rozporza z 
nia m inisterstw a obrony krajowej z 1* *P, 
1872 1. 98 d. p. p. ułożone wnosić należy 
w czterech tygodniach od 18 pażdziern 
1877 doPrezydyum  sądu obwodowego w 
wynr Sączu.

Sąd krajowy wyższy.
Kraków 2 października 1877.

(5575 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .  p
L. 1587/pr. Jego Excelencya Pan p re ­

zydent c. k. wyższego sądu krajowego mia­
now ał na aocy §. 301 proc. kar. dla czwar­

tej zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów 
przysięgłych w roku bieżącym pizy c. k. są­
dzie Obwodowym w Tarnopolu Prezydenta 
sadu tegoż Luciliana Krynickiego przewo­
dniczącym, a c. k. radców sądów krajowych 
lana Strumieńskiego, Alojzego Uhle, Jozefa 
Doboszyńskiego i Karola Porschyńskiego za­
stępcami przewodniczącego sądu przysięgłych.

P o sied zen ia  tej kad en cy i rozpoczną się 
w d n iu  3 grudnia r. b. o godzinie 9 przed
południem.

Prezrdyum  c. k. sądu obwodowego. 
T a rn o p o l 7 października 1877.

(5577 1—3) E  y  Ł  f*
L 4005/cyw. L. k. sąd powiatowy w

Dobczycach podąje do wiadomości iż celem 
zapłacenia dr. Wojciechowi Kazrhkowi pra­
womocnie od Wincentego Miarczynskiego wy­
walczonych kwot 200 zł. z procentem po
24o/ nd 14 sierpnia 1874, 7 zł. 27 ct., 4 
zł 82 ct 6 zł. 36 ct. i 6 zł. 96 ct. w. a., 
odbędzie się w dniu 9 listopada i w dniu 10 
a rudnia 1877, każdorazowo o godzinie 10 z 
Lmi w tut. sądzie publiczna sprzedaż real­
ności pod I. 268 w Dobczycach położonej.

Cenę w y w o ła n ia  w y n o s i  k w o ta  1000 
zł w a d y u m  ' 100 zł. w. a. Bliższe waruki
nrzeirzeć można w registraturze sądowej, przejrzeć ^  giJ(1 powiatowy_

D o b c zy c e  16 września 1877.

15527 2—3) E  d y k  t.
L 31329- O. k. sąd krajowy we Lwo­

wie ogłasza niniejszem, że w celu ściągnię-

kwoty 276 złr. w. a. z 6 %  odsetkami 
od dnia 4 listopada 1875 aż do rzeczy­
wistej zapłaty bieżącemi i prowizyą 1 °/0 
w kwocie 2 zł. 76 ct. w. a.

b) kwoty 276 złr. w. a. z 6°/0 odsetkami
od dnia 4 maja 1876 aż do rzeczywi­
stej zapłaty bieżącemi i prowizyą l °/0 
w kwocie 2 zł. 76 ct.

c) kwoty 276 złr. w. a. z 6 % odsetkami 
od dnia 4 listop. 1876 aż do rzeczywi­
stej zapłaty bieżącemi i prowizyą l "/0 
w kwocie 2 zł. 76 ct.

d) kwoty 5465 zł. 90 c t. w. a. z proeen-
ta m i pe 7°/„ od dnia 4 maja 1877, aż
do rzeczywistej zapłaty liczyć się ma- 
ją c e m i,  wraszcie

e) kosztów sądowych w kwocie 31 zł. 2 ct. 
w. a. już przyznanych, niemniej kosztów 
niniejszej egzekucji w kwocie 36 złr. 
69 ct. w. a.

na rzecz c. k. uprzyw. galic. akcyj. banku
hipotecznego we Lwowie, odbędzie się w są­
dzie tutejszym w dniach 19 listopada 1877 
17 grudnia 1877 i 21 stycznia 1878, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, pu­
bliczna licytacja realności pod 1. 385 ili we 
Lwowie położonej, własność Aleksandra i
.Rozalii małżonków Wróblewskich stanowią­
cej, na którą licytacye chęć kupienia mają­
cych s,ę wzywa. ^

Główniejsze warunki licytacyi są na­
stępujące:

1’ Ificytacya tej realności odbędzie się ry ­
czałtowo w powyższych trzech term i­
nach, ua których jednakowoż takowa 
niżej sumy wywołania sprzedaną uie 
będzie.

2- Cenę wywołania stanowi wartość real­
ności przy udzieleniu pożyczki banko­
wej przyjęta w sumie 12845 zł. w. a.

3. Każdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć do rąk  ko­
misyi licytacyjnej jako zakład (wadyum) 
I0/ioo od ceny wywołania 12845 zł., a 
raczej okrągłą sumę 1285 zł. wal. a. 
bądź w gotowiznie, bądź w książe­
czkach gal. kasy oszczędności, bądź w 
galic. obligacyack indemnizacyjnyck, 
lub też w obligacjach długu państwa, 
albo też w listach zastawnych galic. To­
warzystwa kredytowego ziemskiego, c. 
k. uprzyw. galic. akcyjnego banku h i­
potecznego, lub uprzyw. austr. banku 
narodowego. O bligacje i lis t j  zastawne 
czy hipoteczne, obliczane będą wedle 
kursu tychże w ostatnim  przed licyta- 
cya num erze urzędowej „Gazety Lwow­
skiej 1̂ ogłoszonego. W adyum nabywcy 
będzie zatrzymanem w depozycie sądo­
wym, a o ile w gotowiznie było zło- 
zonem, w cenę kupna wliczonem. Wa- 
dya innych licytujących będą im zwró­
cone po zakończeniu licytacyi.

4. Nabywca będzie obowiązanym w ciągu 
30 dni po doręczeniu mu uchwały są­
dowej akt licytacyi prawomocnie za­
twierdzającej, wykazać się przed sądem, 
że wierzytelność c. k. uprzyw. galic. 
akcyjnego banku hipotecznego wraz z 
przynależytościarni w kasie tegoż ban­
ku w zupełności zapłacił, bib też po 
zapłaceniu zaległych należytosci tegoż 
banku zezwolenie, na pozostawienie ptzy 
hipotece cytowanej realności reszty 
wierzytelności, banku pozyskał. Suma 
przez nabywcę czy to c. k. uprzyw. 
galic. akcyjnemu bankowi hipoteczne­
mu w gotowiznie zapłacona, czy tez 
przez ten bank przy realności pozosta­
wiona, uważaną będzie jako na poczet 
ceny kupna uiszczona.

5. Resztę ceny kupna, jaka .po odtrąceniu 
wadym w gotowiznie złożonego i su-

k. uprzyw. galicyjsk. akcyjnemu 
bankowi hipotecznemu rzeczywiście za­
płaconej, lub przez tenże bank na po­
czet ceny kupna przy hipotece realno­
ści pozostawionej, będzie jeszcze należa­
ła, winien nabywca w przeciągu dni 
30 po doręczeniu mu sądowej uchwały 
porządek zaspokojenia wierzycieli hipo­
tecznych prawomocnie ustanawiającej, 
do C; k sądu. krajowego lwowskiego 
złożyć, lub tez w edług postanowienia 
tego sądu zapłacie, a dopóki to nie na­
stąpi od tej reszty ceny kupna procen­
ta pod. szesc od sta, półrocznie z góry 
od dnia objęcia realności w fizyczne 
posiadanie do depozytu rzeczonego są­
du składać. b *
O tej licytacyi zawiadamia sie c k 

uprzyw galic. akcyjny bank hipoteczny, 'pp! 
Aleksandra i Rozalię małżonków W róble-

> u  a mianowicie: Wysoki

milię W ierzchowską do rąk  własnych " wre-
któr^ b y  niniejsza

uchwała wcześnie doręczoną być nie mogła, 
tudziez tych wierzycieli, ktorzyby po dniu 
31 maja 1877, jako dniu wydania ekstraktu 
tabularnego do hipoteki realności norl i RR5 
*/4 we Lwowie weszli, do r ą k  k u ra to ra  k tó ­
rego się dla nich w osobie p. a d w o k a c k a  
knezkiewicza z sybstytucyą p. adw dra Ra- 
resa ustanawia.

Lwów 7 września 1877.
(5518 2— 3) 0 1 > w f e s z c x e i i f a

L. 4059. O. k. sąd powiatowy *  8zczei-  
cu uwiadamia, że celem zaspokojenia preten- 
syi 1300 zł. z pn. Leiserowi Mischlowi od 
Jakóba Bisauca się należącej przymusowa li­
cytacyjna sprzedaż realności 1. [ now’ pg gt 
w Rosenbergu dłużnika w łasna w 'dniach 
31 października, 16 i 29 listopada 1877 l-r> 
dokrotnie. o godzinie. 10 rano w tusadowej 
kancelaryi się odbędzie.

Cenę wywołania stanowi kwota 5220 
zł., wadyum wynosi 522 zł.

Realność ta na pierwszych dwóch ter­
minach tylko za, lub wyżej c e n y , na trzecim

bodzie ^  Szacimkowe.i sprzedaną

Dla wierzycieli niewiadomych i tych 
którzy na sprzedać się mającej realności pra­
wo zastawu po 4 maja 1877 uzyskali, usta­
nawia się kuratorem  p. Tomasza Albera.

Wyciąg tabularny akt oszacowania i 
bliższe warunki licytacyjne można w tusądo- 
wej registraturze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego
Szczerzee dnia 1 września 1871.

(5540 2— 3) O g ł o s z e n i e  l i c y t » « y i *
L. 49176. Dla zabezpieczenia dostawy 

szutru na gościńce państwowe w Kołomyj- 
1R7Q budowniczym w latach 1878,
, /  odbędzie w tarntejszem c. k.

s dios wie w skutek rozporządzenia wysokie- 
7 C' M inisterstw a spraw wewnętrznych 

września b. r. 1. 12488 na dniu
29 października b. r. ponowna, licytacja za-
pomocą pisem nych ofert.

w v n o il0iŚAfi-P0tl'Ẑ neg'0 nH rok 1878 szutru wynosi 406o metrów sześciennych ceni fi
skalna zaś 7134 zł. l ? y g ct. ’

Bliższe w arunki licytacyi i wykaz prze­
strzeni, na którą szuter dostawiony hyc ma 
przejrzane być mogą w wymienionem powy­
żej starostwie, gdzie też ostemplowane oferty 
z przepisanem 5 °/0 wadyum, w wyznaczo­
nym . terminie, najdalej do godziny 12 w po­
łudnie podać należy.

Przy tej licytacyi będą wyjątkowo także 
oferty konkretalne przyjm owane, oferty zaś 
nie ułożone w edług przepisów, lub nie po­
dane w term inie, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 6 października 1877.

(5547 2—3) Ogłoszenie licytacyi.
L. 32. C. k. sąd powiatowy w Sądo­

wej Wiszni podaje do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia c. k. uprzyw. Zakładowi kredy­
towemu włościańskiemu we Lwowie przez 
Jana i Maryi Muller zapłacić się mającej 
resztującej kwoty 173 zł. 46 ct. w. a. z pn. 
odbędzie się publiczna licytacja w sądzie 
tutejszym na dniu 17 i 31 października i 
14 listopada 1877 każdym razem o godzinie 
10 przed południem w celu sprzedania real­
ności dłużników pod i. 94 wDobrzanach położo­
nej na 500 złr. w. a. sądownie oszacowanej 
i o tem się chęć kupienia mających z tem 
zawiadamia, że wadyum w kwocie 50 złr. 
w. a. wynoszące do rąk o. k. komisyi li­
cytacyjnej ma być złożone.

Resztę zaś warunków licytacyi w c. k. 
sądzie tutejszym przejrzeć można.

Sądowa W isznia dnia 16 stycznia 1877. 
(5559 2— 3) o b w i e s a s c a s e n i e .

L. 5337. C. k. sąd powiatowy w Białej 
ogłasza niniejszem , iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Maryi Ungerowej w ilości 300 
złr. przedsięweźmie przymusową sprzedaż 
realności pod Nr. 178 w Hałcnowie do To­
masza Giertlera należącej w dniu 18 paź­
dziernika 1877 i w dniu 22 listopada 1877

zawsze o godzinie 10 przedpołudniem. Cenę 
wywołania stanowi kwota 928 złr 28 ct., 
poniżej której realność ta na powyższych 
terminach sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 93 złr.
Resztę warunków licytacyi i wyciąg 

hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony p. Dr. Rosner adwokat w Białej.

Biała dnia 1 września 1877.
(5548 2— 3) E  d  y  k  I .

L. 2590. O. k. sąd powiatowy w Strzy­
żowie zawiadamia, iż dnia 18 października 
1877, 8 listopada 1877 i _6 grudnia 1877 o 
godzinie 9 rano, egzekucyjna sprzedaż czwar­
tej części realności pod nr. 211 w Błażowy 
położonej Marcina Sieńka własnej ciała tabu­
larnego nie stanowiącej na rzecz Issera Un- 
gera ptto. 24 zł. 59 ct. przedsięwziętą i przy 
trzecim terminie także niżej ceny szacunko­
wej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 489 zł. 81 ct., zakład 
49 zł., akt opisania, oszacowania i resztę 
warunków licytacyjnych są w aktach do
przejrzenia.

Strzyżów 21 lipca 1877.

(5229 2— 3) Oglołueenie.
L. 4382. O. k. sąd powiatowy w Bóbr- 

ce ogłasza: Josafata Kopi ja  z llryniow a u- 
znano sądownie marnotrawcą i ustanowiono 
mu kuratora Ar tym a Karbacza.

Bobrka 3 września 1877.

(5537 2— 3) E  d  y  1* t .
L. 6200. C. k. sąd po wiatowy w Nisku 

niniejszem wiadomo czyni, że celem przym u­
sowego wydobycia pretensyi Markusa Mar- 
dera 35 zł. od Jana Jońca tu w sądzie od­
będzie się licytacyjna sprzedaż gruntu  Jaua 
Jańca w M aziami N. k. 5 położonego ciała 
hipotecznego nie stanowiącego na 140 zł. o- 
szaeowanego w dniach 8 listopada 1877, 6 
grudnia 1877 i 12 stycznia 1878, każdym 
razem o 10 godzinie rano z postanowieniem 
że takowy w dwóch pierwszych term inach 
poniżej szacunku sprzedany nie będzie i że 
chęć kupienia mającym wolno przejrzeć wa­
runki licytacyi, i protokoły zastawniczego 
opisania i oszaezowania w registraturze.

0 . k. sąd powiatowy 
Nisko dnia 8 września 1877.

(5556 2— 3) E  d  y k  t.
L. 8873. O. k. sąd obwodowy w Zło­

czowie otwiera niniejszem konkurs na wszy­
stek ruchomy jakoteż na wszystek nierucho ■ 
m y ,  a w krajach, w których obowiązuje 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
nr. 1 dz. p. p. położony majątek Rubina 
Blanka, dzierżawcy dóbr z Trośeiańca.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu e. k. sekretarzowi Maryanowi Jachi- 
mowskienni jako komisarzowi konk., zaś tym ­
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
lana adwokata dra Józefa Wesołowskiego, 
wzywając zarazem wierzycieli, aby po przed­
łożeniu "dokumentów służących do wykazania 
ich pretensyi, poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wy­
bór wydziału wierzycieli, w ktoryin to celu 
wyznacza się term in na dzień 12 październi­
ka 1877 o godzinie 10 przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądz 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takowa zgłosić w  tym sądzie obwodowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry 
gorem zagrożonych tamże szkodliwych sku­
tków prawnych przed upływem 1 gru ma 
1877 i podać ja na terminie na dniu 14 
grudnia 1877 godziny 10 p r z e d  południem, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na­
wet o nią spór był wytoczony.

W ierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi protensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym  terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon ow 
wydziału wierzycieli inne osoby, posiadają­
ce ich zaufanie. .

Na term inie wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przeprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ustawy konk.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej, umieszczano będą w „Gazecie
Lwowskiej “.

Złoczów dnia 1 października 1877.
(5519 2— 3) Obwieszczenie.

L. 4841. O. k. sąd powiatowy w Szezer- 
cu zawiadamia, źe do przymusowej licytacyi 
realności pod 1. 5 w Rosenbergu, W ilhelma 
i Małgorzaty Laufersweilerów własnej w e- 
dyktach (usadowych z 18go marca 1877 1. 
1152 w nr. 98, 99, 100 „Gazety Lwowskiej11 
z tego roku ogłoszonej, celem zaspokojenia 
należytości gal. akcyj. Banku hipotecznego 
we Lwowie 881 zł. 20 ct.. wyznacza się te r­
m in na dzień 8 listopada 1877 godzina 10 
rano na którym  ta realność w tusadowej 
kancelaryi za złożeniem zniżonego wadyum 

. z,t- w- a-i za jukąbądź cenę z zatrzyma- 
mem reszty _ warunków uchw ałą z 18 marca 
187 7 1. 1152 oznaczonych, sprzedana 
stanie.

zo-

Szczerzec dnia 5 września 1877.



(5557 1— 3) E  (1 y  k  t .
L. 3949 0. k. sąd obwodowy w Koło­

myi podaje do powszedniej wiadomości, że 
konkurs otworzony na niająt* k kupca w Ku­
la-h  Berła Steina, równocześnie na mocy §§. 
154 i 66 ustawv konkursowej zniesiony 
został.

Uchwalono w Radzie c. k. sądu obwod. 
Kołomyja dnia 9 maja 1877.

(5521 3— 3) O h w ic » % c % c n ie .
W ydział Izby Adwokatów podaje do 

wiadomości, że PP. dr. Maxymilian Bodek 
> dr. Erazm Romanowski wpisani zostali na 
podstawie uchwały wydziału z dnia 6 paź­
dziernika 1877 do 1. o51 z dniem 6 paździer­
nika 1877 w listę adwokatów z siedzibą we 
Lwowie.

Z W ydziału Izby Adwokatów 
Lwów 6 października 187 7.

(5502 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 1062. C. k. sąd powiatowy w Rawie

nri I li iim I ■' iwTifu ~7~i~

ogłasza, iż przymusowa licytacya realności 
dłużnika Zacharka Darków pod Nr. 176 w
Dziewięcierzu uchw ałą z dnia 15 listopada 
1876 1. 8199 dozwolona w Nr. 279, 280, 
281 Gazety Lwowskiej z roku 1876 ogłoszo­
na pod tern iż samemi warunkami dnia 30 
października i 21 listopada wyżej lub po 
cenie szacunkowej dnia l i g o  grudnia 1877 
także niżej tejże każdym razem o 10 godzinie 
rano się odbędzie.

Rawa 20 sierpnia 1877.
(5463 1— 3) E  (1 y  k  t .

L. 43514. 0. k. sąd krajowy we L w o ­
wie rozpisuje niniejszeni w sprawie egzeku­
cyjnej Jony Iiandek i Feiw la Szrenzla prze­
ciw Herszowi Luft i Małce Schweitzer o za­
płacenie sumy wekslowej 500 złr. z pn. 
przymusową publiczną sprzedaż połowy real­
ności pod 1. 4313/4 we Lwowie, wedle dom. 
143 pag. 301 11. 46 haer. i części realności 
pod 26 3/4 we Lwowie wedle dom. 78 pag.

357 u, 14 haer. dłużników w łasnych . w 
dwóch term inach, a to dnia 13go listopada 
1877 i dnia 4go grudnia 1877 w tutejszym 
sądzie, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem pod następująeemi warunkami :

Jako cenę wywołania ustanawia ^ią 
wartość w drodze oszacowania przyjęła, a 
mianowicie dla połowy realności pod l. 43 [ 
3/4 w sumie 10572 zł. 19'/., et., zaś dla czę­
ści realności pod 1. 203/4 w sumie 400 złr. 
Każdy zaś z przedmiotów licytacyi będzie 
osobno sprzedany, a to pierwej połowa real­
ności 1. 431% , następnie część realności 1. 
26 3/4. Licytujący winien złożyć na ręce ko- 
misyi 10% ceny wywołania w gotowiźaie, 
w książeczkach gal. kasy oszczędności, vv li­
stach zastawnych gal. Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego, austr. akcyj. bank naród, 
lub galic. akcyj. bank hipoteczny, lub galic. 
obligacyj indemiiizacyjnych.

Gdyby przedmioty te w powyższych

dwóch term iuach za cenę szacunkową sprze­
dane nie zostały, wyznaczamy term in do 
warunków ułatwiających ua 4 grudnia 1877 
o 4 godzinie po południu.

Wyciągi tabularne i akt detaksacyi 
przejrzane być mogą w tutejszej rogistratu- 
rze. O tern zawiadamia s ię .strony i wierzy­
cieli hipotecznych, nie wiadomych z życia i 
miejsca pobytu Hersza Jo lles, Neszle Jolles, 
Izraela Frilnkel, Toofaniusza Holdajewicza i 
Sarę B ardach , a względnie tychże z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych prawonaby- 
wców lub spadkobierców, tudzież tych wie- 

i rzycieli, którym by obecna uchwała doręczoną 
być uie mogła, jak również wierzycieli , któ­
rzy b,y po wydaniu wyciągów tabularnych do 
tabuli weszli, do rąk kuratora dra S k War­
czyńskiego z zastępstwom adwokata dra. 
Raabego.

Z c. k. sądu kraj. jako handlowego.
Lwów dnia 1 września 1877.

Doniesienia prywatne.
(5486 2 -3 )

na k o n i e  wschodniego pocho­
dzenia i b y d l e  półkrwi holen­
derskiej, w folwarku Izydorówka, 
w powiecie Zydaczowskim, odbę­
dzie się licytacya na klacze stadne,
ogiery czteroletnie, 3 i 2-letnie,
konie i klacze wierzchowe 5cio i 
4-letnie, dalej na krowy cielne, 

jałówki i buhajki dwuletnie. 
Licytacya rozpocznie się w dniu 
24 października b. r. o godzinie 1 

z południa.
Izydorówka leży w pośrodku dwóch 
dworców kolei: Areyks. Albrechta 
stacya Stryj i Lwowsko-Czernio- 

wiecka stacya Bortniki. 
Powozy i wózki będą ua obydwu 
staeyach dla PP. licytantów za­

mówione.
A I e k sa n  d e r  D z i e d u s z y c k i .

L. 4476. (5543 2— 3)
O g ło szen ie  l ic y ta c y i.

Na podstawie uchwały Rady gminnej 
z dnia 4 września 1877. rozpisuje się niniej* 
szetn. celem wydzierżawienia propinaryi tak 
wódezuiiej jakoteż piwnej miasta Kołomyi 
wraz z dodatkiem gm innym , a to propinacyi 
piwnej wraz z dodatkiem na rok jeden, to 
.jest od Igo stycznia do końca grudnia 1878 
a ewentualnie na trzy lata, to jest od Igo 
stycznia 1878 do końca grudnia 1880, zaś 
propinacyi wódczanej wraz z dodatkiem 
gm innym  ua czas od Igo stycznia 1878 do 
końca grudnia 1880, publiczną licytaeyę na 
dzień 23 października 1877 w urzędzie gm in­
nym tutejszym.

Jako cenę wywołania ustanawia się do­
tychczasowy czynsz dzierżawny, a to:

a) za propinację wócb-zaną wraz z do­
datkiem gm innym  35-555 zł. rocznie, a

b) za propinacyę piwną wraz z dodat­
kiem gm innym  17407 zł. rocznie.

Chęć mających licytować zaprasza się, 
ażeby w powyższym dniu przy licytacyi się 
jawili i wadyum w wysokości 10"/„ ceny wy­
w o ła n ia  bądź w gotówce bądz w papierach 
wartościowych do rąk komisy i licytacyjnej 
złożyli.

W arunki licytacyjne mogą być przed 
term inem  w tutejszej registraturze, na ter­
minie zaś w kom isji licytacyjnej przej- 
rżane.

Licytacya rozpocznie się w dniu ozna­
czonym o godzinie 4tej po południu i trwać 
będzie aż ukończenia.

Wolno licytować ustnie lub za pomocą 
pisemnych ofert, które aż do ukończenia 
ustnej licytacyi podać można.

Licytacya odbędzie się pod zastrzeże­
niem potwierdzenia Rady gminnej.

Zwierzchność miasta.
Kołomyja dnia 25 września 1877.

otrzymuje eodzieu świeże. 
P ó l k ilo  8 6  c t.

l i p o w y ,  b i a ł y .

P ó l  l i l i o  5 6  c e n t ó w .
poleca

Karol Klimowicz
Lwów. ulica W ałowa Nr. 11.

(5252 P—0)3 " ‘ — -  — —  — — — -- — -■1

Handel Płócien
z a ło ż o n y  w r .

Fr. Scłiuhutha i Syna
w e  L w o w i e ,  R y n e k  4 5 ,

poleca najtaniej
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(4020 9 -1 2 )

M iód w  p la s t r a c h

C, k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny.
(W ykaz w myśl §. 75 Statutów.)

Listy hipoteczne . . . . .  zł. 22,894.700
Asy gnący e k a s o w e ..................... zł. 2,485.5*:

Lwów, 30 września 1877.
Dyrekcya.

(Przedruk nie będzie opłaconym.)

Słabości artrytyczne i reumatyczne,
p o w sta łe  z n ic h  sp a ra liżo w a n ia , tu d z ie ż  in n e  w ew n ętrzn e  i  ze ­
w n ętrzn e  s ła b o śc i, k tó re  d otąd  ja k o  u ie  do w y le c z en ia  u w ażan o .

Cierpiącym każdego rodzaju, którym już wcale na myśl nie przyszło, ten 
lub ów środek dla usunięcia swych cierpień używać, by tym sposobem na po­
wrót drogie uzyskać zdrowie, pozostała przecież nadzieja uwolnienia się z dłu­
goletniej choroby bez względu czy cierpienia są wewnętrzne, ozy 
też zewnętrzne? ezy takowe dotykają tylko pojedyncze 
Ink wszystkie częSci ciała.

Przedstawiciel środków Moessingera, ponosił niezliczone trudy,  zanim mu 
się udało, przez swa nowa metodę leczniczą rozmiękczyć znów za­
twardziałe jnż i eiirząsłkowate części ciała i sprawić tern 
rozejście się takowych, przezco stawy a względnie ścięgno otrzymuje dawniejsze
swo miejsce" a oyrkulacya krwi na powrót przywrócona zostaje. Słabością do­
tknięte części ciała, które przedtem skurczone były. lub w skutek bólów poru­
szane bye nie mogły, jak niemniej te. części ciała, którym na czuciu zbywało,

 ____ ożywiają się napow rot i przychodzą do sił. Najuporczywszy i długoletni gościec
w głowie, uśmierza się w przeciągu jednej minuty, a wyleczą w przeciągu 3 dni.

Środek ten nie należy zamieniać z środkami któremi się posługują i oszukują szarlatani o 
których bezskuteczności nie jeden miał sposobność przekonania się. Najlepszy dowód że środki moje

-Ł   : *— x- uczuje skutek
me przyjmy- 
stau fizyczny

obowiązkom swoim zadość uczynić mogą, przez kuraeyę tę żadnej przeszkody i to bez względu ezy 
cierpienia powstały przez zaziębienie, upadniecie, wilgotne pomieszkanie, zepsuty żołądek, zbyt
uelkie natężenie nerwów i t. p. Nie potrzebuję wcale żadnej i uf rmacyi, ezy zwykłe w podobnych 
tabo.ściaoh "środki t. j łaźnia, tran, petroleum, kąpiele, ogrzania lub inne partackie leczenia używ- 

ne były i proszę ii tylko cierpienia i stadyum takowych krótko opisać. Koresponduje w-języku 
polskim i proszę o dokładne podanie miejsca zamieszkania.
Mh. BMCcnesMSsJi sar*. w 1 'ran ftfn rc io  n a d  M enem .

Przed lozpoezęciem mej k n n ic ji (ffyiiiagiijąęfej wetule n ieotu ^ u ych  środ­
ków matery alsiych), mogę sic wykazać, wielką iloś ią pism dziękczynnych, które
o t r z y m a ł e m  w ostatnich tygodniach od paeyeutów, moim środkiem wyleczonych, o których pra 
wdziwości przekonać się i infonuacyę powziąć, pozostawiam każdemu do woli.

(5505 1—B)

Znak fabryczny. Znak fabryczny.

B .  O I T M A B  w e  W i E G l U

c . k . u p rzyw * k r a jo w a  f a b r y k a  la m p .
Odwsowańe wzory i cenniki wyszły z pod prasy i wydawane zostaja odsprzeda.

jaeym na żądanie.
riiL a m p y  n a f t o w e  w szelk iego  ro d za ju . L a m p y  „ m o d e r a t e r y ‘

jak  niemniej pojedyncze składowe części lump, gnaty i t. p.

Zaopatrzone marką o c h ro n u ą ^ j^ c y lin d ry  ,,F«nix“’, otrzymać można w prawdziwym

gatunku tylko u innie. Lampy mego wyrobu zokrągłemi gnotamr. przewyższają co do jako­
ści wszelkie inne fabrykaty krajowe i zagraniczne.

Główny skład we Lwowie plac Maryacki.

I * o  z n i ż o n y ^  c e n a i i i  " W *
sprzedaję kupującym większą ilość

jw r

a ni i a n d w i c i e :

z niżej wymieniony eh cen drobnej sprzedaży opuszczam: 
przy odbiorze najmniej 1 ®  litr naraz — gg cent. na litrze,

j, ?? „ ., fi 4 :  „ „ „

ii ii j, „ ?? ,, ,, „
Obecnie sprzedaję w Smiu moją firmą, zaopatrzonych sklepach na nową m iarę 

p o  s a a s t ę p u j ą c y c h  s t a l y e l *  e e u a c f i :

- ^  a p e łn o  n a m ie rz o n y , SalGUOWEj Nr. I. JO 36 CL
i  !  l i m  za^Aeł"njacy S40 gr. I I I  W  w  ^  - IL » 3 4 -I s ] T r S ’® or‘lfulltar  ̂I: 5 i. 1 . ffosjodarsiL „ III. „ 30 „
1  ii lbl 4 S S U Ł S 5  I M l t i j  i i : 28

w m -  Ktoby z miejacowyeii odbiorców znaczniejszej ilości nafty u siebie przechowywać nie chciał, 
otrzyma Asygnaty, za któremi nabytą ilość nafty w każdym moim sklepie częściami odbierać może.

Na prowineyę wysyłam za przekazem c‘ wszystkich miejsc stacyi kolejnych zamów 
naftę każdego tygodnia w poniedziałki i piątki

. AF U i t r  M i ą e z y i i s M ,  (~j r
fabrykant nafty we Lwowie ul. Sykstuska 1. ^7 j,

Z drukarni W . Łozińskiego, przy ulicy Czraueckiego, w domu p. Wernera, poJ 1 1 2 .  Q
to

(5403 2 - ? )

i /


